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> Młodzież polska obchodzi 
Światowy Tydzień Młodzieży 

pod hasłem walki o pokój i rozkwit Ojczyzny
Światowy Tydzień Młodzieży obchodzi młodzież polska pod zna­

kiem realizacji idei genialnego Nauczyciela i Wodza mas pracujących 
— Józefa Stalina. Odbywające się liczne spotkania młodych robotni­
ków, chłopów i studentów ze studiującą w Polsce młodzieżą z zagranicy 
stają się manifestacjami solidarności z walczącą w myśl Jego wskazań 
o pokój i lepsze życic młodzieżą całego świata.

W Łódzkim Młodzieżowym Domu 
Kultury odbyło się spotkanie mło­
dzieży Łodzi ze studentami. koreań­
skimi węgierskimi i bułgarskimi.

Zebrani uczcili pamięć Wielkiego 
Stalina zapewniając w wygłoszonych 
na spotkaniu przemówieniach, że 
Wcielać będą nieugięcie w czyn na­
uki ukochanego Nauczyciela mło­
dzieży.

W uchwalonym na zakończenie 
spotkania liście do obradującej w 
Wiedniu Międzynarodowej Kcnfe- 
rencji w Obronie Praw Młodzieży 
czytamy m. in:

„My, młodzież robotniczej Łodzi, 
w obliczu straty jaka spotkała całą 
postępową ludzkość — śmierci Wiel-

kiego przyjaciela młodzieży—Józefa 
Stalina, jeszcze bardziej zespalamy 
się w pracy nad realizacją Jego idei. 
Pcd przewodem naszego ukochanego 
Nauczyciela Bolesława Bieruta 
wzmacniać będziemy siły obozu po­
koju".

Serdeczny charakter miało spot­
kanie młodzieży chińskiej, koreań­
skiej i czechosłowackiej z młodzieżą 
Lublina. Studenci z zagranicy i mło 
dzi polscy robotnicy, studenci oraz 
żołnierze Ludowego Wojska Polskie­
go składając hołd pamięci Wielkie­
go Sfa ina w wystąpieniach swych 
wyrażali niezłomną wolę walki o 
pokój, o zbudowanie lepszego życia, 
w myśl wskazań Wielkiego Chorąże­
go Obozu Pokoju.

Bukietami kwiatów przyjęła mło­
dzież Szczecińskkih Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego przybyłą na 
spotkanie węgierska studentkę Le»ę 
Ongyal. W czasie długiej i serdecz­
nej rozmowy Lena Ongyal opowia­
dała o życiu i pracy młodzieży wę 
git rskiej.

Spotkania ze studentami z zagra-

nicy odbyły się również w szeregu 
zakładów pracy Szczecina i woj. 
szczecińskiego oraz w innych mias­
tach kraju.

¥
Światowego Tygodnia 
rozpoczęcia w Wiedniu

Fala strajkólD 
w krajach kapitalistycznych 
rozszerza się 
coraz bardziej

RZYM (PAP). — Dziennik „Uni­
ta" donosi, że 100 tysięcy robotni­
ków, zatrudnionych na włoskich 
plantacjach tytoniowych, ogłosiło 20 
marca powszechny strajk, domaga­
jąc się poprawy warunków bytu.

Jak donosi „Unita", robotnicy za­
kładów metalowych „Ilva“ w 
Plombino (prowincja Livorno) 
przeprowadzili 24-godzinny strajk 
na tle ekonomicznym oraz na znak 
protestu przeciwko właścicielom 
zakładów za prześladowanie przez 
nich tych robotników, którzy 'brali 
udział w strajkach z powodu refor­
my ordynacji wyborczej.

Z okazji 
Młodzieży i 
obrad Międzynarodowej Konferencji 
w Obronie Praw Młodzieży, Zarząd 
Główny ZMP przesłał za pośred­
nictwem Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej oraz bratnich 
organizacji różnych krajów serdecz­
ne, gorące pozdrowienia młodym bo­
jownikom o pckój i lepszą przysz­
łość.

W depeszy do Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej czy­
tamy: „Z okazji Światowego Tygod­
nia Młodzieży i Międzynarodowej 
Konferencji w Obronie Praw Mło­
dzieży przesyłamy Wam, a za Wa­
szym pośrednictwem całej postępo­
wej młodzieży świata, nasze gorące, 
braterskie pozdrowienia oraz życze­
nia dalszych sukcesów w dziele po­
głębienia jedności i przyjaźni mło­
dego pokolenia w walce o pokój i 
prawa młodzieży.

Wspólnymi siłami pokrzyżujemy 
zbrodnicze plany rozpętania nowej 
wojny przez anglo - amerykańskich 
imperialistów. Złączeni braterstwem 
i wspólnym celem wygramy walkę 
o pokój".

¥
PEKIN (PAP). — Jak donoszą z 

Tokio, ruch strajkowy w Japonii 
znacznie się spotęgował w ostatnim 
tygodniu. W ślad za robotnikami 
największych zakładów budowy wa­
gonów, proklamowało 6-dniowy 
strajk 
wych. 
ciwko 
stawy 
myślę 
oraz domagają się poprawy warun­
ków bytu.

Zarząd kolei państwowych zmu­
szony był w związku ze strajkiem 
wstrzymać przyjmowanie ładun­
ków, przeznaczonych dla Tokio, Ci­
saka i innych większych miast. Na 
niektórych ljniech kolejowych ruch 
towarowy został całkowicie sparali­
żowany.

proklamowało
90 tysięcy tragarzy kolejo- 
Strajkujący występują prze- 

reakcyjnemu projektowi u- 
i zakazie strajków w prze- 
węglowym i energetycznym

-Y
W departamen- 
kilku dni strajk 

zatrudnionych

PARYŻ (PAP). — 
cle Landes trwa od 
17 tys. robotników, 
przy produkcji smoły drzewnej. Ro­
botnicy domagają się poprawy wa­
runków bytu.

LONDYN (PAP). — W Glasgow 
zastrajkowało 15 tys. robotników 
stoczni okrętowych. Strajk unieru­
chomił 10 stoczni. Strajk wybuchł 
na tle żądań ekonomicznych.

OSLO (PAP). — Strajk szoferów 
autobusowych, który rozpoczął się 
przed kilku dniami w Trondheim, 
rozszerzył się na niemal wszystkie 
miasta w Norwegii-. Zastrajkowali 
także szoferzy autobusów daleko­
bieżnych.

NOWY JORK (PAP). — W zakła­
dach budowy samolotów w Cincin- 
neti (stan Ohio) rozpoczął się strajk 
6 tys. robotników, domagających 
się poprawy bytu.

LONDYN (PAP). — Prasa an­
gielska donosi z Australii, że wsku­
tek straiku dokerów w porcie A- 
delaidy wstrzymano pracę przy roz­
ładowywaniu i ładowaniu 22 stat­
ków.

przeciwko ratyfikowaniu przez Bun­
destag układów bońskiego i parys­
kiego donoszą ze wszystkich miast 
i miasteczek Niemiec zachodnich.

W gminie Brzozówka w pow. kra­
śnickim przygotowania do prac w 
polu zostały ukończone. Dobre przy­
gotowanie się gromad do wiosennej 
akcji siewnej jest zasługą Komitetu 
Gminnego PZPR. Z inicjatywy Ko­
mitetu Gminnego odbyła się ostat­
nio odprawa sekretarzy gromadzkich 
organizacji partyjnych, sołtysów 
oraz bezpartyjnych aktywistów z te­
renu gminy. Na naradzie dokonano

Protesty w Niemczech zachodnich 
z pomodli haniebnej uchwały Bundestagu 

BERLIN’ (PAT). Jak donosi agencja ADN, wiadomość o zatwier­
dzeniu przez, lokajów imperialistów amerykańskich i zachód nio- 
niemieckich magnatów zbrojeniow ych układów wojennych z Bonn 
1 Paryża, wywołała w całych Niemczech potężną falę oburzenia.
Na ulicach Bcnn, Karlsruehe. 

Darmstadtu, Stuttgartu i innych 
miast Trizonii odbywają się demon­
stracje, w których ludność niemiecka 
wyraża protest przeciwko zdradziec­
kiej polityce rządu Adcnauera, prze­
ciwko wciąganiu młodżieży niemiec­
kiej do szeregów nowego Wehrmach­
tu.

Dnia 20 bm. w Stuttgarcie — jak 
donosi „Neues Dputschlnnd" — miesz 
kańcy miasta wysłuchali z najwięk­
szą uwagą transmisji radia NRD ze 
wspólnego posiedzenia Izby Ludowej 
i Izby Krajów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. W Heilbrcnn robot­
nicy’ firmy budowlanej „Gneisol" na 
znak protestu przeciwko ratyfikacji 
układów wojennych postanowili roz­
począć strajk.Mieszkańcy miasta Hagelloch uch­
walili na wiecu rezolucję, która gło­
si m.in.: „Gwarancją zachowania po­
koju w Europie może być przede 
wszystkim sprawiedliwy traktat po­
kojowy z Niemcami i zjednoczenie 
naszej ojczyzny. Wobec powyższego 
żądamy zamiast „układu ogólnego"— 
ogólno - niemieckich narad,Sprawie­
dliwego traktatu pokojowego, zjedno­
czenia Niemiec i wycofania wszyst­
kich wojsk okupacyjnych".

Bezrobotni miasta Kilonii potępili 
na wiecu, zwołanym na Winetaplatz 
akt zdrady wobec narodu niemieckie- 
go. popełniony przez Adenauera i | 
jego klikę. Wiec odbył się wbręw za­
kazowi policji.

O masowej akcji protestacyjnej

Lubelszczyzna iv przededniu siewów

Ekipy sprawozdawcze „Sztandaru Ludu" 
donoszą:

analizy dotychczasowych przygoto­
wań do siewów, wytyczając zara­
zem zadania na najbliższe dni. Dzień 
lub dwa dzieli rolników w gminie 
Brzozówka od pierwszych prac w 
polu. Na podstawowych organiza­
cjach partyjnych i organizacjach 
masowych ciąży szczególna odpo­
wiedzialność za sprawny przebieg 

prac.
Zadania w kampanii siewnej zo­

stały również dokładnie omówione 
na zebraniach gromadzkich organi­
zacji partyjnych, a następnie na o- 
gólnych zebraniach, w których u- 
czestniczyli mieszkańcy danej wio­
ski.

Rozprowadzenie nawozów sztucz­
nych oraz ziarna kwalifikowanego i 
kontraktacja roślin przemysłowych 
przebiegają dzięki kontroli ze stro­
ny partii dobrze. Konieczne jest 
jednak.’ aby żywszą działalność prze­
jawiała G. R. N. tak, aby pracujące 
chłopstwo odczuwało w siewach 
troskliwą pomoc i opiekę w postaci 
ciągłej kontroli planów gromadzkich 
i usuwania braków. Ostatnia kon­
trola rozprowadzania nawozów sztu­
cznych wykazała, że wielu chłopów 
odprzedaje zakupione nawozy do 
innych gromad.

T

Kryzys rządowy 
w Austrii

WIEDEŃ (PAP.). Przywódca au­
striackiej „Partii Ludowej" Figi za­
komunikował dnia 22 bm. wieczo­
rem prezydentowi Koernerowi, że 
zrzeka się misji utworzenia rządu, 
ponieważ jego starania o utworze­
nie gabinetu koalicyjnego zakończy­
ły się fiaskiem.

skrócie
! W dniu 22 marca rozpoczęły się w 
Wiedniu obrady Międzynarodowej Kon 
federacji w Obron,e Praw Młodzieży. W 
obradach biorą udział pizedstawiclele 
przeszło 50 krajów.Obrady zagaił przewodniczący AuMrlac 
kiego Komitetu Przygotowawczego Max 
Voraue,r, po czym wybrano prezydium 
konferencji i uchwalono porządek dzien­
ny.Delegat francuski Pierre Bourdet wy­
głosił referat zasadniczy — „Młodzież, 
jej prawa ekonomiczne i socjalne".

♦
Ministerstwo spraw zagranicznych Al­

bańskiej Republiki Ludowej wystosowa­
ło do poselstwa włoskiego w Tiranie 
nolę z protesiem przeciwko nowym czte­
rem wypadkom naruszenia przez samo­
loty włoskie obszaru powietrznego Al 
bańskiej Republiki Ludowej w okresie 
od 5 stycznia do 10 lutego 1953 r.

+
Dziennik „Neues Deutschland" donost, 

Ze 20 bm. zakończone zostały pomyślnie

w Pradze pertraktacje między Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną a Czecho­
słowacją w sprawie dodatkowych do­
staw towarowych.

♦
Prasa węgierska donosi, te w tych 

dniach odbyło się VIII plenum KC 
Związku Węgierskiej Młodzieży Pracu- 
iącej Na plenum omówiono następują­
ce sprawy: zadania Związku w przemy­
śle: przygotowania do III Światowego 
Kongresu Młodzieży 1 IV Sw!a‘owego 
Festiwalu Młodzieży 1 Studentów.

♦
Dziennik ateński . Ahgl" plaże, te wła­

dze policyjne wszczęły dochodzenie prze 
ciwko wielu członkom rad gminnych 
pięciu wsi w rejonie Salonik Oskarża 
się ich. że w czasie ostatnich uzupel 
niających wyborów parlamentarnych 
wzywali do glosowania na kandydatów 
Zjednoczonej Partii Demokratycznej 
(EDA).

WyborcreJ 
Ministrów, 
Rokossow*

List Uartzalka Po/ikl 
Konstantego Rokossowskiego 
do sportowców wsi polskiej
Z okazji I Ogólnokrajowej Konferencji Sprawozdawczo - 

Zrzeszenia „Ludowe Zespoły Sportowe", Wiceprezes Rady 
Minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski tow. Konstanty 
ski nadesłał następujący list do sportowców wsi polskiej:

Młodzi Przyjaciele!
Dziewczęta i chłopcy, sportowcy wsi polskiej!
Korzystając z okazji odbywającej się I Ogólnokrajowej Konferencji 

Zrzeszenia „Ludowe Zespoły Sportowe" — przesyłam Wam w imieniu 
Ludowego Wojska Polskiego i swoim własnym — serdeczne, gorące po* 
zdrowienia oraz życzenia dalszej owocnej pracy na niwie sportowej.

Konferencja Wasza przypadła w okresie, kiedy nasz naród okryty 
głęboką żałobą po swoim Wielkim Przyjacielu i Nauczycielu — Nieśmier* 
telnym Stalinie — jeszcze bardziej zwarł szeregi wokół swojej Przewód* 
niczki — Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i jej Przywódcy —« 
Towarzysza Bolesława Bieruta w dalszej, trudnej, a porywającej walca 
o zbudowanie podstaw socjalizmu w naszej robotniczo - chłopskiej Ojczyż* 
nie i utrwalenie światowego pokoju. i

Nakłada to na wszystkich obywateli, a szczególnie na naszą przyszłość —* 
młodzież — obowiązek zwielokrotnienia wysiłków dla wzmocnienia siły 
i potęgi naszej ukochanej Ojczyzny — Polskiej Rzeczyp'®politej Ludo* 
wej, przetapiania swego patriotyzmu w codzienną twórczą pracę dla 
Niej.

Wasza praca, Wasze wysiłki są czynnym wkładem w dzieło potęgowa* 
nia obronności naszego kraju. Krzewiąc w gospodarstwach spółdzielczych 
i państwowych oraz wsiach gospodarki indywidualnej kulturę fizyczną 
jako ważny element wychowania socjalistycznego, rozwijając szlachetna 
zamiłowanie do uprawiania różnych dziedzin sportu, wychowując dziew* 
cz.ęta i chłopców w duchu szczerego patriotyzmu i głębokiego internacjo* 
nalizmu — bierzecie udział w kształtowaniu świadomości pokolenia mło* 
dych przodowników — budowniczych Polski Ludowej. Ogarniając wy* 
chowaniem fizycznym i sportem wciąż nowe zastępy młodzieży — da* 
jecie coraz poważniejszy wkład w wychowanie zdrowych fizycznie 1 mo­
ralnie, zdolnych do łamania przeszkód i trudności, przyszłych żołnierzy 
naszego Wojska — zbrojnego ramienia naszego Narodu, zahartowanych 
bojowników postępu i socjalizmu, obywateli „Sprawnych do pracy i obro* 
ny“, obrońców naszych zdobyczy, naszych perspektyw i praw, które są 
solą w oku podżegaczy wojennych i ich najmitów.

Wierzę głęboko, że w odpowiedzi na odezwę Komitetu Centralnego Pol* 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wzywającą nasz naród do jak naj* 
ściślejszego zespolenia w walce o wcielenie w życie idei Wielkiego Sta* 
lina •— wzmożecie wysiłki, aby pełniej i lepiej wykonywać to ważne i za* 
szczytne zadanie. (

Po powrocie z naszej ukochanej Stolicy do swych stron rodzinnych —* 
prz.ekażecie te pozdrowienia dla 300-tysięcznych szeregów chłopców 
i dziewcząt naszych wsi, członków LZS i całej młodzieży wiejskiej, dla 
której w Polsce Ludowej wszystkie dregt rozwoju, awansu społecznego, 
nauki i wychowania fizycznego stoją otworem.

Rozszerzajcie i uatrakcyjniajcie działalność Ludowych Zespołów Spor* 
towych — włączajcie do LZS nowe, coraz, liczniejsze zastępy dziewcząt 
i chłopców — wychowujcie z nich przodowników pracy i sportu.

Rozbudowujcie sieć boisk, stadionów, torów przeszkód, strzelnic i ply* 
walni, tętniących życiem i zdrowiem miejsc treningów i zwycięstw spor­
towych. Uprawiajcie masowo sport strzelecki, wszyscy coraz lepiej i szyb­
ciej pokonujcie tory przeszkód, opanowujcie sztukę pływania, zaprawiaj­
cie swe ciało i wolę w marszobiegach i narciarstwie.

Organizujcie masowe zawody i ..niedziele sportowe".
We współzawodnictwie sportowym wyłaniajcie mistrzów swych gmin 

i powiatów.
Zdobywajcie sami i zachęcajcie innych do zdobywania odznaki ,;Spraw* 

ny do pracy?; obrony".
Waszą ofiarną. pelną*zapalu i entuzjazmu działalnością sportową, połą­

czoną z głęboką pracą wyjaśniającą istotę i znaczenie historycznych prze­
mian, zachodzących dziś na wsi polskiej — wprowadzajcie w czyn testa­
ment Wielkiego Stalina, testament walki o postęp, pokój i socjalizm!
' KONSTANTY ROKOSSOWSKI

Spółdzielcy z Kocudzy I potrze­
bują pomocy i opje.ki ze strony GRN 
i Komitetu Gminnego PZPR. Byłby 
wstyd, gdyby członkowie spółdzielni 
załamali własne postanowienia.

CHŁOPI Z KLINOWA 
SIEWY PRZEPROWADZĄ 

WSPÓLNIE

i

I

spOldziecy z klodnicy 
DOLNEJ POJDĄ DO WSPÓLNYCH 

SIEWÓW.
Spółdzielnia produkcyjna w Klod­

nicy Dolnej w pow. kraśnickim po­
wstała kilka miesięcy temu.

Spółdzielcy na ogólnym zebraniu 
podjęli wiele cennych zobowiązań, 
między innymi postanawiając siewy 
wiosenne przeprowadzić wspólnie. 
W chwili obecnej spółdzielcy z Kłod- 
nicy Dolnej kończą ostatnie przygo­
towania do siewów. Utworzono już 
brygady połowę, zwozi się ziarno 
kwalifikowane, nawóz i ziemniaki,

Obserwując pracę organizacji 
partyjnej w okresie tegorocznych 
przygotowań do wiosennej kampa­
nii siewnej — pracujący chłopi w 
Blinowie w pow. kraśnickim jesz­
cze raz przekonali się, jak trosz­
czy się partia o powiększenie pro­
dukcji rolnej, o ich byt. To właś­
nie m. in. zadecydowało o zorgani­
zowaniu w gromadzie spółdzielni 
produkcyjnej. Jednocześnie z chwi­
lą zorganizowania wspólnej gospo­
darki wielu mało i średniorolnych 
chłopów zgłosiło się do podstawo­
wej organizacji partyjnej, o przy­
jęcie ich w poczet kandydatów do 
partii. M in. zgłosili się tacy bez­
partyjni działacze społeczni, jak 
Stefania Pawęska, Katarzyna Wi- 
domska, Halina Kurczak oraz Cze­
sława Pawędka. Ludzie ci są akty­
wnymi agitatorami. Stefania Pa­
węska zwerbowała do nowopowsta­
łej spółdzielni w Blinowie wiele o- 
sób.

Spółdzielcy z Blinowa opracowu­
ją obecnie plan pi^fwszych wspól­
nych siewów. Mimo, iż ziemia nie 
jest jeszcze scalona, będą siać 
wspólnie, uprawiając na kilku ka­
wałkach ziemi jeden rodzaj 
lub roślin przemysłowych W 
gotowaniach wiele pomaga 
madzka organizacja partyjna 
komitet gminny. Już niedługo 
dzielcy z Blinowa wyjdą 
pierwszy do wspólnego siewu.

zbóż 
przy- 
gro- 
oraz 
spół-

po raz

*
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Propozycje ZSRR w sprawie redukcji zbrojeń 
słu£<ą utrwaleniu pokoju 

Z obrad Komisji Politycznej ONZ
NOWY JORK (PAP). Dnh 20 marca na posiedzeniu popołudnio­

wym Komisji Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych to- 
■czyla się nadal dyskusja nad sprawozdaniem komisji ONZ dla spraw 
rozbrojenia.
Na posiedzeniu 19 marca dele­

gacja radziecka złożyła projekt 
rezolucji treści następującej:

„Po rozpatrzeniu sprawozdania 
komisji ONZ dla spraw rozbroje­
nia Zgromadzenie Ogólne NZ 
stwierdza, że aczkolwiek wspom­
niana komisja nosi nazwę komisji 
dla spraw rozbrojenia, to jednak 
jej działalność w okresie ubiegłym 
nie zmierzała w kierunku opraco­
wania zaleceń w sprawie redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych, zakazu 
broni atomowej i innych środków 
masowej zagłady, potępionych o- 
gólnie przez narody, oraz że komi­
sja ta dotychczas w praktyce ha­
mowała rozpatrzenie problemu 
rozbrojenia.

Zgromadzenie Ogólne stwierdza 
również, że komisja ONZ dla 
spraw rozbrojenia czyniła — głów­
nie za pośrednictwem przedstawi­
cieli USA, Francji i Wielkiej Bry­
tanii — niejednokrotnie próby za­
stąpienia problemu redukcji zbro­
jeń problemem nielegalnego uzy­
skania informacji wywiadowczych 
o stanie zbrojeń poszczególnych 
państw, nie licząc się z tym, że w 
razie przyjęcia uchwał o redukcji 
tbrojeń i zakazie broni atomowej, 
wszystkie państwa obowiązane są 
przedstawić ONZ pełne informacje 
o swych zbrojeniach.

Zważywszy, że VI sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego przekazała komi- 
. ji ONZ dla spraw rozbrojenia 

łożone przez ZSRR propozycje w 
Iziedzinie redukcji zbrojeń i zaka- 
u broni atomowej oraz że komi- 

-ja nie rozpatrzyła dotychczas tych 
propozycji, Zgromadzenia Ogólne 
postanawia:

1 zobowiązać komisję ONZ dla 
spraw rozbrojenia, aby bez­

zwłocznie przystąpiła do rozpa­
trzenia praktycznych zaleceń w

sprawie redukcji 
wzgiędnieniem w 
lejności redukcji

zbrojeń z u- 
pierwszej ko 
zbrojeń wiel­

kich mocarstw — USA, ZSRR, 
W. Brytanii, Francji i Chin oraz 
aby przystąpiła do rozwiązania 
problemu bezwarunkowego zaka­
zu broni atomowej, broni bakte­
riologicznej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady, jak rów­
nież ustanowienia ścisłej kontro­
li międzynarodowej nad wciele­
niem w życie tych uchwał;
2 zobowiązać komisję ONZ dla 

spraw rozbrojenia, aby przed­
stawiła Radzie Bezpieczeństwa i 
Zgromadzeniu Ogólnemu NZ 
sprawozdanie z wykonania ni­
niejszej uchwały nie później niż
1 lipca 1953 r.“.
Przedstawiciele Syrii, Meksyku i 

Chile nawoływali w swych prze­
mówieniach wielkie mocarstwa do
współpracy, podkreślając, że bez 
zgody i jednomyślności tych mo­
carstw rozwiązanie problemu re­
dukcji zbrojeń i zakazu broni ma­
sowej zagłady jest niemożliwe. De­
legat Syrii, Tarazi, podkreślił, że 
propozycja radziecka w sprawie 
zakazu broni atomowej zasługuje 
na szczególną uwagę.

Po przemówieniach delegatów 
Francji i Unii Pułudniowo-Afry- 
kańskiej, którzy usiłowali zrzucić 
odpowiedzialność za bezowocność 
prac komisji rozbrojeniowej na 
ZSRR, zabrał głos delegat Białoru­
skiej SRR Kisielew. Poparł on 
propozycje radzieckie, podkreśla­
jąc, że przyjmując je, Komisja Po­
lityczna spełni swój obowiązek i 
zadośćuczyni pragnieniom narodów, 
dążących do pokoju i bezpieczeń­
stwa na całym świecie.

Na posiedzeniu przedpołudnio­
wym 21 bm. przemawiali m. in. 
delegaci Kanady, Australii, Liberii 
i Urugwaju, przyznając, iż wyniki

działalności komisji rozbrojeniowej 
są niezadowalające.

Delegat kanadyjski twierdził, te 
propozycje radzieckie wymagają 
rzekomo „uzupełniających wyjaś­
nień" i wobec tego Związek Ra­
dziecki powinien złożyć komisji 
ONZ dla spraw rozbrojenia „bar­
dziej szczegółowe propozycje".

Delegat Liberii wezwał wielkie 
mocarstwa do współpracy.

Jako ostatni przemawiał degelat 
polski, Birecki.

Zainicjowany przez USA wyścig 
zbrojeń oraz systematyczne niwe­
czenie przez Stany Zjednoczone 
wszelkich prób dojścia do porozu­
mienia w sprawie rozbrojenia i 
zakazu broni masowej zagłady — 
powiedział m.in. min. Birecki — 
to zasadnicze czynniki wywołujące 
szybkie pogarszanie się sytuacji 
międzynarodowej, powodujące stale

wzrastając* napięcie w stosunkach 
międzynarodowych, stanowiące re­
alną i poważną groźbę dla poko­
ju światowego.

Komisja polityczna ma przed so­
bą dwie rezolucje, jedną — wnie­
sioną przez 14 państw, wśród nich 
również Stany Zjednoczone, oraz 
drugą — wniesioną przez delega­
cję ZSRR. Delegacja Polski nie 
może udzielić swego poparcia re­
zolucji wniesionej przez 14 państw, 
gdyż zdąża ona tylko do utrzyma­
nia obecnego impasu w pracach 
komisji rozbrojeniowej i tym sa­
mym nie może służyć interesom 
pokoju międzynarodowego. Dele­
gacja polska popiera w całej roz­
ciągłości rezolucję radziecką, któ­
ra, dając komisji rozbrojeniowej 
realny program prac, otwiera dro 
gę wiodącą do prawdziwego roz­
brojenia.

Przemówienie Ministra Leśnictwa
uj zujiązku z rozpoczęciem

Dni Lasu i Ochrony Przyrody
21 bm. Minister Leśnictwa Bole sław Podedworny wygłosił przemó­

wienie radiowe, którym zainaugurował tegoroczną akcję „Dni Lasu i 
Oehrony Przyrody". Zasadniczym celem tej społecznej akcji, prowadzo­
nej co roku, jest przede'wszystkim zmobilizowanie społeczeństwa, zwła­
szcza młodzieży, do masowego udziału w pracach przy zalesianiu, 
zadrzewianiu oraz zapoznawanie szerokich rzesz obywateli ze znacze­
niem lasów dla gospodarki narodow ej i zadaniami w zakresie oehrony
przyrody.
Na wstępie swego przemówienia 

Minister Leśnictwa podkreślił, że od 
roku 1945 — zasililiśmy w naszym 
kraju ponad 900 tys. ha zrębów 1 
nieużytków. Poważny wkład w pra­
ce zalesieniowe wnosi co roku spo­
łeczeństwo, a przede wszystkim 
młodzież szkolna, biorąca coraz licz­
niejszy udział w akcji „Dni Lasu i 
Ochrony Przyrody". W ub. roku np. 
w akcji tej zalesiono ponad 13.200 
ha zrębów i nieużytków.

Pierwsi do tegorocznej akcji „Dni

Komplementy i faszyzm
W końcu ubiegłego miesiąca 

Adenauer, w czasie swej wizyty 
w Watykanie, udekorował waty­
kańskich dostojników bońskimi 
odznaczeniami — „krzyżami za­
sługi". Był to kurtuazyjny re­
wanż ze strony hitlerowców z 
Bonn, bowiem parę tygodni 
przedtem zostali udekorowani w 
imieniu papieża członkowie de­
legacji zachodnio - niemieckiej, 
bawiący w Watykanie z okazji 
uroczystości wręczania kapelusza 
kardynalskiego monachijskiemu 
biskupowi Wendlowi.

W Watykanie serdecznie podej­
mowano delegację Trizonii, wita­
jąc w niej swych starych przy­
jaciół. Przewodniczący delegacji 
minister poczty Trizonii, Hans 
Schuberth, zajmował również po­
ważne stanowisko za czasów Hi­
tlera. Toteż Pius XII, eks-nun- 
cjusz przy rządzie Hitlera, mile 
wspominał z nim „stare, dobre 
czasy". W przypływie wzruszenia 
papież nie pożałował łssk i rzę­
sisty deszcz wysokich odznaczeń 
(ordery św. Grzegorza i św. Syl­
westra) spadł na głowy bońskich 
dostojników. Można więc śmiało 
powiedzieć, że towarzystwo wza­
jemnej adoracji Watykan—Bonn 
jest obopólnie zadowolone. Ta 
wzajemność serdecznych uczuć 
między imperializmem niemiec­
kim a Watykanem ma już swoją 
tradycję. Nić sympatii, wzajem­
nego zrozumienia, mimo wszelkie 
chwilowe wzajemne dąsy, łączyła 
Watykan z Berlinem Wilhelma I 
oraz z siedziba Hitlera — Berch- 
tesgaden.

Warto przypomnieć, że w 1917 
roku młody prałat Eugeniusz Fa­
celii, dziś papież Pius XII, zja­
wił się u cesarza Wilhelma w taj­
nej misji, proponując w imieniu 
papieża Benedykta XV pośred­
nictwo Watykanu w zawarciu o- 
drębnego pokoju z Włochami. 
Miało to uratować wilhelmowskie 
i habsburskie cesarstwo. W za­
mian za tę przysługę Benedykt 
XV zażądał wówczas za pośred­
nictwem Pacelli‘ego wskrzeszenia 
państwa watykańskiego i pół mi­
liarda lirów w zlocie.

Gdy 16 lat później Adolf Hitler 
zaczął wypływać na powierzchnię

życia politycznego w Niemczech, 
Watykan — wedle relacji fran­
cuskiego historyka, Harcourta — 
„był pierwszą instancją, która 
przez umowę z Hitlerem zalega­
lizowała jego po, nis. Konkordat 
zawarty przez nuncjusza Pacel- 
li‘ego z Hitlerem, był dla tego 
ostatniego wielkim sukcesem. 
NSDAP, partia nazich, została 
uznana przez jeden z najważniej­
szych autorytetów świata"... War­
to przy okazji nadmienić, że do­
piero potem nastąpiło uznanie re­
żimu hitlerowskiego przez inne 
państwa.

Trudno się dziwić, że serce 
Adolfa Hitlera wezbrało wdzięcz­
nością. Objawiło się to w tym, 
że na konklave w 1939 r. kazał on 
von Bergenowi, swemu ambasa­
dorowi przy Watykanie, doradzać 
kardynałom, aby wybrali na pa­
pieża kardynała przychylnego 
imperializmowi niemieckiemu. 
Tak oto narodził się .jpa.pa tedes- 
co" (dosł. niemiecki papież — 
przydomek Piusa XII); najpierw 
on wybierał Hitlera, a potem Hi­
tler jego.

Podczas wojny łańcuch grzecz­
ności, komplementów, słowem 
czarującego flirtu pomiędzy „nie­
mieckim" papieżem, a NSDAP 
ciągnie się dalej. 26 września 
1939 roku Pius XII przyjął gru­
pę niemieckich pielgrzymów, do 
których odezwał się w sposób na­
stępujący: „Witam was serdecz­
nie, drodzy synowie. Wiecie, jak 
głęboki przyjmujemy udział w 
zagadnieniach i przejawach życia 
kościelnego i duszpasterstwa 
wśród narodu niemieckiego". 
Warszawa wtedy płonęła pod 
bombami hitlerowskimi... Kurtua­
zja Watykanu wobec Hitlera 
zwiększała się w miarę militar­
nych sukcesów Niemiec.

Gdy w niemieckich kościołach 
katolickich odprawiano nabożeń­
stwa dziękczynne za sukcesy Hi’ 
tlera, „trzech niemieckich bisku­
pów udało się do Rzymu dla od­
bycia rozmów z papieżem i jego 

sekretarzem stanu na temat, w 
jaki sposób kościół może dopro­
wadzić do ścisłej współpracy ze 
zwycięską III Rzeszą". („Baseler 
Nachrichten" 5.X.1940).

III Rzesza upadła, lecz swa­
styka panoszy się dalej w Bonn 
i niemniej ścisła współpraca Wa­
tykanu toczy się dalej z wa­
szyngtońsko • bońskim odgałęzie­
niem hitleryzmu.. A jak bardzo 
drogie są Watykanowi szczątki hi­
tlerowskiej fortuny, świadczy 
chociażby fakt, że nuncjusz pa­
pieski w Trizonii, arcybiskup 
Muench jest jednym z najbar­
dziej bojowych inspiratorów rc- 
militaryzacji Niemiec i rewizjo- 
nizmu niemieckiego. Jak wiado­
mo z licznych orędzi i przemó­
wień Piusa XII, odwetowcy nie­
mieccy cieszą się jego specjalnym 
poparciem. Pismo organizacji re­
wizjonistów, tzw. „Ziomkostwa 
Niemców Sudeckich" z 20.XII. 
1952 r„ opisując przebieg audien­
cji wysłannika „Ziomkostwa" u 
papieża, podkreśla z przejęciem 
i wzruszeniem sympatię papieża 
dla roszczeń rewizjonistycznych i 
jego konkretną działalność w tym 
kierunku. „My, Niemcy sudeccy, 
wiemy — stwierdza „Sudeten- 
deutsche Zeilung" — że papież 
zawsze był przeciwny naszemu 
wygnaniu..."

W .listopadzie ub. r. Watykan 
zawarł z rządem w Bonn tajne 
porozumienie, uzupełniające nie­
jako konkordat zawarty z Hitle­
rem, zachęcający do wzmożenia 
rewizjonistycznych ataków na 
Polskę. Porozumienie obu klien­
tów i zauszników Waszyngtonu, 
oczywiście aktualizuje niejako 
dawny układ z Hitlerem, przy­
stosowując umowę do nowych 
warunków. Treść jednak pozo- 
staje ta sama.

Porozumienie to zresztą tylko 
sankcjonowało już od dawna ist­
niejący stan rzeczy i właściwie 
oznaczało jeszcze jedno błogosła­
wieństwo dla nowego Wehrmach­
tu, tworzonego z amerykańskiej 
inicjatywy przez hitlerowskich 
specjalistów Adenauera. Nic dzi­
wnego, że papież z Adenauerem 
wciąż prawią sobie dusery: fa­
szyzm, szukając sprzymierzeńców 
do wojennych krucjat przeciwko 
demokracji, dwoi się 1 troi w 
komplementach, gdy natrafia na 
odpowiedniego partnera.

Z.R.

Lasu 1 Ochrony Przyrody" przystą­
piło chłopi i młodzież szkolna z osa­
dy Baranów i sąsiednich gromad w 
pow. puławskim, woj. lubelskie 
Zobowiązali się oni zalesić w tym 
roku prawie 200 ha nieużytków.

W tegorocznej akcji trzeba więk­
szą niż dotychczas uwagę zwrócić 
na ochronę drzew, roślin i zwierząt, 
zwłaszcza gatunków rzadkich i gi­
nących, mających ważną znaczene 
dla nauki.

Apelując w rakończerikt przemó
iia do nauczyciel', młodzieży i 
ości wsi i miast o wzięcie ćfcyh- 
> i masowego udziału w tegoro- 
j akcji „Dni Lasu i Ochrony 
rody", Minister Leśnictwa .po-

Protektorzy 
mordercy 
IZ apral okupacyjnej armii ame- 

rykańskiej, Zerafoss, czul się 
we francuskim mieście Melun le­
piej niż u siebie w domu. Wpraw­
dzie w swym mieście rodzinnym, 
w Stanach Zjednoczonych, mógł 
strzelać do dzieci murzyńskich, 
mógł urządzać burdy pijackie w 
kawiarniach, mógł zapoznać się z 
tajnikami fachu gangsterskiego, no, 
ale we Francji umiejętności te mógł 
zastosować na szerszą skalę.

1 oto, 19 marca 1952 r., kiedy
strajkujący robotnicy jednej z fa­
bryk w Melun szli w pochodzie de­
monstracyjnym przed gmach gieł­
dy pracy, Zerafoss postanowił dać 
folgę swym uczuciom do ludu fran­
cuskiego. Zgodnie ze wskazaniami 
swych przełożonych, którzy zapew­
niali go, że nie należy się wahać w 
razie potrzeby przed przypomnie­
niem opornym, niesubordynowa- 
nym Francuzom, że faszyści ame­
rykańscy nie są gorsi od SS-manów 
z Oradour, Zerafoss zasiadł za kie­
rownicą kilkutonowej ciężarówki, a 
kiedy strzałka szybkościomierza o- 
siągnęła cyferkę — 80 km, wjechał 
w tłum demonstrujących robotni­
ków. Jeden z nich, Alfred Gaudois, 
został zmiażdżony. Zerafoss nasu­
nął furażerkę na oko i zadowolony, 
wesoło pogwizdując, powrócił do 
kwatery. Dał rozkaz szeregowemu 
z obsługi garażu, by starannie spłu­
kał podwozie samochodu, gdyż on, 
Zerafoss, lubi czystość i porządek.

Zbrodnia Zerafossa wywołała po­
wszechne oburzenie, które zaniepo­
koiło amerykańską kwaterę głów­
ną. Protestowali i żądali przykład­
nego ukarania bandyty wszyscy 
Francuzi, którzy nienawidzą faszyz­
mu i faszystów, obojętne, czy są 
oni odziani w mundur hitlerowski 
czy amerykański.

Ale uichyści. tym razem na służ­
bie amerykańskiej, nie zawiedli 
zaufania swych mocodawców. Sąd 
umorzył śledztwo przeciwko Zera- 
fossowi, mimo, iż zeznania świad­
ków obciążały go w sposób niewąt­
pliwy.

„Wspólnym wysiłkiem zagospoda 
■ujemy w stosunkowo krótkim cza­
sie wszystkie nieużytki, piaszczyste 
wydmy, mokradła i kamieniste go­
łoborza. Na miejscu tych nieużyt­
ków wyrosną lasy, które stworzą w 
przyszłości dodatkowe źródło cenne­
go surowca. zapewnią skuteczną 
ochronę dla pól ornych i sadów oraz 
lepsze warunki zdrowotne".

Naród francuski wie nie od dziś, 
ie jego" śmiertelni" wrogowie to 'Tl te 
tylko hitlerowcy z Bonn, którzy tyl­
ko czyhają na okazję, by znów zra­
bować Lotaryngię i Alzację, to nie 
tylko okupanci amerykańscy. Wróg 
równie niebezpieczny zasiada na fo­
telach ministerialnych, panoszy się 
w sądach, administracji. Jest nim 
własna burżuazja, która gotowa 
jest zaakceptować każdą zbrodnię 
amerykańską, tak, jak akceptowała 
wszystkie zbrodnie hitlerowskie. 
Dowiodło tego m. in zwolnienie od 
oskarżenia bandyty Zerafossa.

MAT

Wśród wojsk Imperialistów amerykańskich w Korei

— Za mała górka, generale. Stąd jeszcze Phenianu nie widać!
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Codzienną pracą dla Ojczyzny
młodzież Lubelszczyzny realizuje wskazania

Wieffoetyo SfasBinai
< Młodzież głęboko odczuła śmierć 
Ukochanego Wodza i Nauczyciela 
mas pracujących świata — Wielkie­
go Stalina.

Dziesiątki tysięcy młodzieży na­
szego województwa żegnało Stalina 
gorącym postanowieniem jeszcze 
wydatniejszej pracy dla dobra Pol­
ski. Za postanowieniami idą czyny. 
' ciągu 10 dni od śmierci Towa­
rzysza Stalina młodzież w naszym 
województwie podjęła ponad 1.000 
zespołowych zobowiązań produkcyj­
nych, 6.000 indywidualnych, które 
przyniosą oszczędności na sumę po­
nad 150.000 zł. Zobowiązania są nie 
tylko wykonywane, ale i przekra­
czane,

I 42 młodych chłopców ze wsi zgło­
siło się ochotniczo i wyjechało na 
najtrudniejsze odcinki pracy — do 
kopalni, 32 czeka na wyjazd a licz­
ba ochotników stale rośnie.

Powstały setki kółek studiowania 
Życiorysu Towarzysza Stalina i Je­
go wspaniałych dzieł. Organizowane 
są wieczornice i wieczory wspom­
nień, młodzież czyta wiersze, pieśni, 
poematy, montaże słowno - muzycz­
ne, organizuje pogadanki i odczyty 
o walce i pracy Stalina.

Ponad 300 przodujących ZMP-ow- 
Ców zgłosiło się do podstawowej 
organizacji partyjnej i komite­
tów PZPR z prośbą o przyjęcie ich 
w szeregi partii. Liczba kandydatów 
stale wzrasta. Są to przodownicy 
pracy, młodzi majstrowie, technicy 
i inżynierowie, młodzi agitatorzy | 
spółdzielczości produkcyjnej, którzy 
zdali niejeden egzamin w walce o 
nowe, lepsze życie, ■

Młodzież niezorganizowana zwraca 
się do Zarządów ZMP o przyjęcie 
do ZMP, aby u boku partii walczyć, 
uczyć się żyć i pracować tak, jak 
uczył tow. Stalin. Na terenie nasze­
go województwa zgłosiło się ponad 
2.000 młodych chłopców i dziewcząt 
z prośbą, p przyjęcie w szeregi ZMP; 
w tym ponad 500 w zakładach pra­
cy, ok. 800 w gromadach indywidu­
alnych, ok. 400 w szkołach zawodo­
wych, na wyższych uczelniach, w 
szkołach ogólnokształcących, insty­
tucjach i urzędach — ok, 300.

Młodzi, którzy zgłaszają się do 
ZMP są pełni zapału do pracy, wy­
rażają pragnienie oddania wszyst­
kich swoich sił i uzdolnień pracy 
dla ojczyzny, dla umocnienia jej si­
ły i obronności. Józef Barczuk, przo­
downik pracy z FSC, wyrabiający 
średnio 300 proc, normy na tokar­
ni, syn przodującego rolnika (który I
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Narady produkcyjne trzeba przygotowywać rzetelnie
Uczestnik -narad produkcyjnych 

W Zarządzie Budów Nr 1 FSC 
może odnieść wrażenie, że zarówno 
rada zakładowa, jak i kierownictwo 
absolutnie nie zdają sobie sprawy z 
tego jak olbrzymie znaczenie dla 
produkcji mają takie dobrze zorga­
nizowane narady. Sposób prowadze­
nia narad wytwórczych w ZB1 był 
niejednokrotnie krytykowany w ro­
ku ubiegłym na lamach ..Sztandaru 
Ludu“. ? krytyki tej jednak nie wy­
ciągnięto żadnych wniosków. W re­
zultacie zamiast głębokiej i rzeczo- 
wej analizy pracy zakładu, która 
mogłaby pomóc w •zlikwidowaniu 
wielu niedociągnięć, najbardziej pa­
lące zagadnienia są tu omawiane 
powierzchownie i w sposób formal­
ny-Tematem ostatniej narady wy­
twórczej, która odbyła się przed 
kilkoma dniami w ZBI była analiza 
wykonania planu w lutym, przebie­
gu robót w marcu oraz sprawy 
współzawodnictwa i szkolenia no­
wych kadr. Nie wszystkie budowy 
podlegające ZBI wykonują należy­
cie swe plany. Na wielu z nich za­
równo jakość robót jak i gospodar­
ka materiałowa pozostawiają dużo 
do życzenia. Ale o tych niedociąg­
nięciach kierownik działu produkcji 
ob. Ćwikliński przy omawianiu pra­
cy budów nawet nie wspomniał 
Ograniczył się jedynie do odczyta­
nia cyfr wykonania planów I su­
chego, mc n-e mówiącego sprawo­
zdania. Nic więc dziwnego, że i w 
„dyskusji", którą można by raczej na­
zwać „pytaniami na wyrywki*, wy­
woływani kierownicy budów krót­
ko informowali jak przebiega u nich 
wykonawstwo planów, Zdawać by

obowiązki wobec państwa wypełnił 
w 150 proc.), zgłaszając się do Ko­
mitetu Zakładowego PZPR z prośbą 
o przyjęcie w szeregi partii oświad­
czył: „Pragnę wstąpić w poczet 
kandydatów PZPR, w ciężkiej chwi­
li po śmierci Towarzysza Stalina, bo 
chcę w jej szeregach pracować jesz­
cze lepiej, aby w ten sposób wypeł­
nić wskazania Towarzysza Stalina i 
Jego wiernego ucznia Towarzysza 
Bieruta",

Fakty te świadczą o głębokich 
przemianach zachodzących w świa­
domości młodzieży i o stale podno­
szącej się jej aktywności politycznej. 
Pozwala to lepiej i skuteczniej pra­
cować nad rozbudową szeregów 
ZMP w naszym województwie i 
zwiększać udział młodzieży w wal­
ce o wykonanie zadań Planu 6-let­
niego. Ale tym większe i bardziej 
odpowiedzialne stają się zadania za­
rządów kół ZMP, zakładowych, 
gminnych i zespołowych a przede 
wszystkim zarządów powiatowych, 
które podtrzymując i rozwijając 
twórczą inicjatywę młodzieży zgła­
szającej się do ZMP powinny kie­
rować nią w sposób planowy i zor­
ganizowany. Szczególnie cenne są 
zgłoszenia do ZMP młodzieży robot­
niczej, przodowników pracy, racjo­
nalizatorów i nowatorów. Młodzi ro­
botnicy to trzon naszej organizacji.

Powinniśmy kierować twórczą 
energię naszej młodzieży na „wąskie 
gardła" w produkcji, rozwijając 
współzawodnictwo o tytuł pioniera 
czy brygady pionierskiej, zachęcać 
do uporczywej walki o wykonanie i 
przekraczanie planów produkcyj­
nych, pomagać w organizowaniu no­
wych brygad produkcyjnych i sztur­
mowych ’ wprowadzaniu nowych 
metod pracy.

Ogromne znaczenie na Lubel- 
szczyźnie mają również masowe 
zgłoszenia młodzieży wiejskiej, któ­
ra walcząc z kułactwem pragnie 
pracować w szeregach ZMP o wyru­
gowanie z naszej wsi' resztek starego, 
kapitalistycznego życia, chce pomóc 
chiopstwu pracującemu, wyrwać 
się z wiekowego zacofania, w jakim 
utrzymywały je rządy burżuazyjne. 
Młodzież ta pragnie w szeregach 
ZMP w’alczyć o budowę spółdzielni 
produkcyjnych i umacnianie już ist­
niejących. Wielu jest również kan­
dydatów do pionierskiej pracy w 
przemyśle.

Umiejętne kierowanie tą młodzie­
żą należy również do ważnych za­
dań ZMP. Zarządy powiatowe i 
gminne ZMP powinny pomagać mło-

się mogło, że nie napotykają oni na 
żadne trudności, że wszystko idzie 
jak „po maśle". Jedyną trudnością 
jest brak materiałów, który zresztą 
zarówno kierowmictwo, jak i kierow­
nicy budów traktują jako zjawisko 
naturalne — zło konieczne, któremu 
w żaden sposób nie da się zaradzić. 
Ani słowa o tym jak zwalczać mar­
notrawstwo, w jaki sposób zapew­
nić terminowe dostawy desek, żela­
za itp. Jasne, że po tak m pobież­
nym, pozbawionym analizy omówie­
niu spraw produkcji nie może być 
mowy o zlikwidowaniu niedociąg­
nięć.

Współzawodnictwo pracy na bu­
dowach ogranicza się jedynie do po­
dejmowania od czasu do czasu zo­
bowiązań, które często nie są wy­
konywane. Ale o przyczynach tego 
rówmeź na naradzie nikt nie mó­
wił. Jeżeli chodzi natomiast o wpro­
wadzenie nowych metod pracy, to 
sprawę tę najlepiej charakteryzuje 
fakt, że istniejące dotychczas na te­
renie ZBI dwa (!) zespoły „dwój­
kowe" na budowie Nr 4 są uważane 
za wielkie osiągnięcie i stawiane ja­
ko przykład do naśladowania (!). 
Owszem, inicjatywa godna poparcia, 
ale liczba tych zespołów jest rów­
nocześnie dowodem zupełnego bra­
ku działalności sekcji nowych me­
tod pracy oraz braku zainteresowa­
nia dla tej sprawy ze strony kie­
rownictwa budów. A właśnie na 
naradzie produkcyjnej należało do­
kładnie przedyskutować możliwość 
utworzenia „dwójek", „trójek" i 
„piątek" na wszystkich budowach.

Również tak ważne zagadnienie 
Jak brak wykwalifikoitvanych kadr 
i sprawa szkolenia przywarsztatowe-

dzieży w wykonaniu bieżących za­
dań, organizować zebrania kół ZMP 
i na tych zebraniach wnikliwie roz­
patrywać kandydatury zgłaszających 
się do ZMP. Uchwały kół o przy­
jęciu powinny być szybko przeka#'- 
wane do zarządów powiatowych i 
tam po dokładnym rozpatrzeniu za­
twierdzane na bieżąco na prezy­
diach, aby nowozglaszający się nie 
czekali zbyt długo na legitymacje. 
Konieczna jest przy tym opieka nad 
nowozorganizowanymi kolami, po­
trzebna jest stała, codzienne praca 
polityczno . wychowawcza z nowo- 
przyjętymi.

W chwili obecnej najwyższym 
obowiązkiem działacza Związku Mło­
dzieży Polskiej jest ofiarna praca 
dla jak najściślejszego powiąza­
nia ZMP z młodzieżą nlezorganizo- 
waną, dla rozbudowy i ideologicznego 
umocnienia szeregów naszej organi­
zacji, dla udzielania codziennej po­
mocy młodzieży w jej walce o wy­
konanie zadań Planu 6-letniego, w 
walce o pokój.

JT itfcia
■ --------------------------------

Jak Komitet Gminny tu Gułowie 
kieruje przygotowaniami do siewów wiosennych

Komitet Gminny w Gułowie (z 
siedzibą w Adamowie) pow. Łuków 
jeszcze w połowie lutego br. za 
troszczył się o przygotowania do 
wńosennej kampanii siewnej. Od 
było się w tej sprawie posiedzenie 
Komitetu Gminnego, na którym 
przewodniczący GRN tow. Stani­
sław Nowicki zreferował sytuację 
w gminie.

— Ponad 25 proc, gospodarzy na­
szej gminy to ehłopi beatohii — 
mówił — mamy też sporo wdów i 
sierot. Są żony żołnierzy odbywa­
jących czynną służbę wojskową, 
dlatego też szczególnie ważne za­
danie to opracowanie planu pomo­
cy sąsiedzkiej. O ile chodzi o kon­
traktację, to czeka nas tutaj naj­
więcej pracy. Ziemniaki przemysło­
we zakontraktowaliśmy dopiero w 
50 proc., zboże Jare Jeszcze prawie 
nie ruszone, len również, a jeśli 
chodzi o kontraktację fasoli, wy­
konaliśmy zaledwie 15 proc, pla­
nu.

go murarzy nie znalazła na nara­
dzie właściwego oświetlenia, Wpraw­
dzie mówiono o tym, że majstrowie 

r„nie chcą odpowiadać za niewykwa­
lifikowanych pracowników, ale nie 
starają się ich uczyć". Jednak Jak 
temu zaradzić nie mówiono nic.

Takie formalistyczne traktowanie 
spraw produkcji jest tylko niepo­
trzebną stratą czasu i w niczym nie 
pomaga.

Nie podjęto żadnej uchwały, nie 
ustalono żadnych zmian organiza­
cyjnych, które pomogłyby w pracy. 
Towarzysze z ZBI nie mogli zresz­
tą tego zrobić, bo nie omawiali 
swych niedociągnięć i nie wynieśli 
ze swych obrad żadnej nauki na 
przyszłość.

Winę za taki stan rzeczy ponosi 
przede wszystkim rada zakładowa. 
W ZBI udział rady zakładowej w 
naradach produkcyjnych ogranicza 
się jedynie do otwarcia obrad przez 
przewodniczącego i przeczytania 
przez niego protokółu poprzedniej 
narady. Nie bez winy jest też pod­
stawowa organizacja partyjna, któ­
ra, jak widać z tego, nie intere­
suje się przygotowaniami załogi do 
narady. Przed każdą naradą należy 
omówić w grupach partyjnych i 
związkowych zagadnienia, które ma­
ją być przedmiotem obrad, następ­
nie zaś prowadzić konferencję tak, 
aby najważniejsze aktualne zagad­
nienia były szczegółowo przedysku­
towane. Tylko wówczas, gdy wszel­
kie trudności i braki będą dokład­
nie naświetlone, gdy wskaże się co 
należy zrobić, by je usunąć, narada 
produkcyjna spełni należycie swe 
zadanie jako skuteczny oręż w wal­
ce o plan, (j. g.),

NA ŚWIATOWY TYDZIEŃ MŁODZIEŻY

Członkowie Komitetu punkt za 
punktem omówili wszystkie spra­
wy związane z zasiewami, omówi­
li zadania dla Prezydium GRN, 
GS, dla aktywu gminnego i gro­
madzkiego, a dla wykonania tych 
zadań postanowili zastosować na­
stępujące formy pracy: kontrolo­
wać systematycznie pracę GRN i 
CS, omówić sprawę siewów na ze­
braniach podstawowych organiza­
cji partyjnych, „o/gani^ęji* ipaso- 
wych i zebraniach gromadzkich, 
prowadzić poprzeź aktyw agitację 
indywidualną, zorganizować współ­
zawodnictwo.

Ustalono terminy zebrań 1 po 
dzielono zadania pomiędzy poszcze­
gólnych członków Komitetu.

Tow. Szymon Nowicki, sekretarz 
Komitetu Gminnego, przejął na sie­
bie obowiązki obsługiwania zebrań 
podstawowych organizacji partyj­
nych.

Aktywista powiatowy tow. Lu 
brański przydzielony do gminy Gu­
łów wziął na siebie odpowiedzial­
ność za obsługiwanie zebrań par­
tyjnych i przygotowanie agitato­
rów; tow. Stanisław Nowicki, prze­
wodniczący Prezydium GRN za o- 
pracowanie planu pomocy sąsiedz­
kiej a tow. Zapora — za przygoto­
wanie gminnej spółdzielni.

Tow. Edward Borucz otrzyma! 
zadanie przygotowania do pierw­
szych wspólnych siewów spółdziel 
ni produkcyjnej w Gułowie.

Tow. Waziński został odpowie­
dzialny za bloki nasienne oraz zo­
bowiązał się z własnej inicjatywy 
dopilnować przygotowań w groma­
dzie Adamów oraz nakłonić 5 go­
spodarzy w Adamowie do wstą­
pienia do spółdzielni produkcyj­
nej.

Tow. Helenie DzidoweJ powie 
rzonó zorganizowanie zebrań kół 
gospodyń wiejskich, a tow. Ko 
chańskiemu sprawę ściągnięcia 
końcówek obowiązkowych dostaw. 
. Taki podział odpowiedzialności 
umożliwił Komitetowi Gminnemu 
codzienną kontrolę przygotowań i 
interwencję na zagrożonych odcin­
kach. Dzięki temu gmina Gułów 
jest przygotowana do siewów.

Odpowiednio wcześnie przepro­
wadzone kontrole w GS pozwo­
liły usunąć istniejące usterki i 
sprowadzić na czas potrzebne ilości 
nawozów sztucznych.

Zebrania organizacji partyjnych 
i gromadzkich na których omawia 
no uchwałę Prezydium Rządu w 
sprawie wiosennej kampanii siew­
nej 1 analizowano opracowany 
przez GRN plan pomocy sąsiedz 
kiej, podniosły aktywność mało i 
średniorolnych chłopów, Np w 
gromadzie Lipiny j Turzystwo 
chłopi zgłaszali poprawki do pla 
nów, ustalali ścisłe terminy zakoń­
czenia siewów.

Komitet Gminny potrafił połą4 
czyć zadania kampanii siewnej z 
zadaniami w wyborach do władz 
partyjnych. We wszystkich organi­
zacjach podstawowych zebrania od­
były się w planowanych terminach, 
przy czym sprawa siewów była o- 
bok zagadnienia spółdzielczości 
produkcyjnej głównym tematem 
obrad. j

Wybory do włjidz partyjnych Je­
szcze bardziej, uaktywniły człon4 
ków partii. Dzięki temu w dużym 
stopniu rozwinięto kontraktację i 
w chwili obecnej ziemniaki prze-< 
myślowe i zboża jare zakontrakto4 
wano już w ponad 100 proc. Pro4 
cent wykonania planu kontraktacji 
wydatnie się podniósł, gdy Komitet 
Gminny zorganizował agitację in­
dywidualną. Aktyw gminny i gro4 
madzki jeszcze w chwili obecnej 
pracuje w terenie, aby Jak najszyb­
ciej zakończyć kontraktację lnu j 
fasoli.

W zasadzie plan przygotowań zo4 
stał w całości wykonany i w chwi4 
li obecnej wszyscy chłopi w gmi­
nie Gułów znają swe zadania w po4 
mocy sąsiedzkiej i terminy zasiew 
wów. j

Gminna Spółdzielnia wydała juj 
przeszło 60 proc, nawozów i przy­
stępuje do wymiany ziarna na sie4 
wy W Adamowie i Horodzieszkacłi 
wydzielono ziemię pod bloki na­
sienne. Poza mlekiem, w którym 
gmina ma poważne zaległości, do4 
stawy końcówek są już w ostatniej 
fazie. j

Gmina Gułów może rozpoczynać 
siewy, ale zadania Komitetu nieza- 
kończyły się na przygotowaniach. 
Na wszystkich zebraniach gro4 
madzkich i partyjnych chłopi z a4 
probatą przyjmowali plan pomocy; 
sąsiedzkiej, wskazywali jednak, ża 
w ubiegłych latach też były plany, 
lecz pozostały na papierze. 4

Podstawowe organizacje partyj­
ne. które istnieją prawne we wszyst 
kich gromadach gminy Gułów (po4 
za Konarz.atką i Horodzieszką) po­
winny skupić cały aktyw gromadź4 
ki do walki o ścisłe wykonanie pla4 
nu pomocy sąsiedzkiej i przestrze­
ganie terminu zasiewów. J

Komitet Gminny wraz z Prezy­
dium GRN powinny opracować 
formy informowania mieszkańców 
gromad o wynikach współzawod­
nictwa między gromadami. To 
współzawodnictwo między groma­
dami powinno nie tylkc przyczynić 
sie do sprawnego przeprowadzenia 
kampanii siewnej, ale również 
wzmocnić więź partii z mało i śre­
dniorolnymi chłopami, pomóc w 
rozszerzaniu ich udziału w wyko­
nywaniu planów państwowych w 
rolnictwie. J

Wlost. /



Nr. 7t-sźtTnOe ludu

Przed siewem tu spółdzielniach produkcyjnych

Prawidłowo rozdzielić pracę 

m^dzy żywą i mechaniczną silę roboczą
< "W kampanii wiosenno - siewnej 
Jest wiele prac, których wykona­
cie nawet z jednodniowym opóź­
nieniem prowadzi do znacznej ob­
niżki plonów. Toteż okres ten wy­
maga pełnego wykorzystania 
wszystkich środków produkcji po­
zwalających na terminowe wyko­
nanie poszczególnych prac. Wiele 
spółdzielni produkcyjnych, aby u- 
zyskać najwyższe plony, chce wy­
konać całość prac wiosennych przy 
pomocy Państwowych Ośrodków 
Maszynowych nie uwzględniając 
własnego inwentarza. Oczywiście 
w takich wypadkach POM, mają­
cy obsłużyć w rejonie swojej dzia­
łalności kilka czy kilkanaście spół­
dzielni produkcyjnych, nie może 
sprostać zadaniu. Wiele bowiem 
prac polowych jest uciążliwych dla 
ciągników i powoduje niską ich 
wydajność.

W szeregu spółdzielni produk­
cyjnych POM-y wykonują prace 
nie wymagające dużej - siły uciągu, 
jak np. pod wózka ziarna, paliwa i 
wody, bronkowanie, dokańczanie 
orek itp. Wykonywanie tych prac 
maszynami POM zmniejsza możli­
wość pełnego ich wykorzystania w 
pracach polowych. Do wykonywa­
nia prac, przy których pełna moc 
ciągnika nie może być wykorzysta­
na, właściwa jest żywa siła pocią­
gowa spółdzielni.

Sprawa racjonalnego rozdziału 
robót pomiędzy trakcję mechanicz­
ną POM a żywą siłę pociągową 
spółdzielni, staje się ważna, szcze- | 
golnie obecnie, kiedy z dnia na 
dzień powstają nowe spółdzielnie 
produkcyjne, potrzebujące pomocy 
Państwa w postaci maszyn POM.

W celu ustalenia zapotrzebowa­
nia na maszyny POM w spółdziel­
ni produkcyjnej należy sporządzić 
zestawienie prac, które mają być 
wykonane trakcją konną lub mo­
torową.

W naszych spółdzielniach pro­
dukcyjnych na ogół panuje po­
gląd, że dla maszyn POM trzeba 
przeznaczać wszystkie prace cięż­
kie, tzn. takie, które do wykonania 
wymagają zużycia większej ilości 
siły pociągowej na 1 ha a spółdziel­
com pozostawiać do wykonania 
prace lżejsze, wymagające mniej­
szego zużycia energii.

Uczeni radzieccy, opierając się na 
długoletnich pracach badawczych, 
doszli do wniosku, że podstawą do 
podziału na prace ciągnikowe i 
konne winna być przede wszyst­

kim ilość pracy ludzkiej, przypada­
jącej na 1 ha lub na inną jednost­
kę roboty wykonanej przez ciągnik 
lub żywą siłę pociągową. Dla ilu­
stracji przytaczam następujące da­
ne: przy wykonywaniu orki ciąg­
nikiem zużycie robotniko - godzin 
na 1 ha wynosi 3.34 do 5,5, a przy 
orce końmi 12,06 do 20,3, przy bro­
nowaniu ciągnikiem — 0,52, przy 
bronowaniu końmi — 2,5, przy sie­
wie zbóż ciągnikiem — 1,37, przy 
siewie zbóż końmi — 3,69, przy sie­
wie nawozów mineralnych ciągni­
kiem — 2,8, przy siewie nawozów 
końmi — 3,9.

Przy wyciąganiu wniosków z te­
go zestawienia należy brać jednak 
pod uwagę warunki, w jakich wy­
konuje się daną pracę.

I tak np. w spółdzielniach pro­
dukcyjnych obok pól, na których 
celowo stosuje się oba rodzaje siły 
pociągowej są pola, na których 
wykorzystanie ciągników jest nie­
racjonalne. Do nich należą pola o 
małych powierzchniach, na których 
ciągnik pracuje z małą wydajnoś­
cią przy różnych rodzajach robót, 
następnie pola górzyste itd. Z dru­
giej strony są takie prace, przy 
których zastosowanie żywej siły po­
ciągowej nie daje pożądanych re­
zultatów, jak np. orka głęboka, kul- 
tywatorowanie i inne.

Ponieważ plony w znacznym 
stopniu zależą od jakości i termi­
nowości wykonania zabiegów agro­
technicznych a POM zobowiązuje 
się w zawieranej umowie do osiąg­
nięcia określonych zbiorów z ha na 
polach spółdzielni przez niego u- 
prawionych, dlatego też należy tak 
rozdzielać pracę, aby jeden jej ro­
dzaj był wykonany w całości albo 
ciągnikami albo końmi. Przy tym 
należy jednak pamiętać, że wyty­
czanie zagonów, wytyczanie po- 
przeczników, wykańczanie orek, 
bronkowanie, dowóz ziarna do 
siewników, nawozów sztucznych i 
in., powfnriy być wykonane żywą 
siłą pociągową spółdzielni.

Podziału pracy między żywą 6iłę 
pociągową spółdzielni i trakcję me­
chaniczną POM należy dokonać w 
ten sposób, aby zabezpieczyć nale 
życie terminowe wykonanie wszyst­
kich prac podczas siewów wiosen­
nych przy racjonalnym wykorzy­
staniu maszyn POM i żywej siły 
pociągowej spółdzielni.

Inż. Zygmunt Wojtaszek
Asystent Zakładu Ekonomiki

U. M. C. S.

O dalsze usprawnienie pracy
optek lubelskich

Brak współpracy pomiędzy Cen­
tralą Apt&k Społecznych i „Cen- 
trofarmem" odbijał się w roku 
ubiegłym ujemnie na zaopatrzeniu 
aptek lubelskich, a tym samym na 
zaspokajaniu potrzeb chorych.

W ostatnich miesiącach nastąpi­
ła poprawa. Nie ma już w apte­
kach lubelskich długich kolejek, 
recepty realizuje się przeważnie 
tego 6amego dnia. Poprawę tę na­
leży przypisać przede wszystkim 
ścisłej współpracy między wspom­
nianymi wyżej instytucjami.

W Lublinie rozprowadza się o- 
becnie dwadzieścia razy więcej le­
ków, niż w roku 1938. Wymaga 
to, oczywiście, odpowiedniej rozbu­
dowy aptek społecznych. Niestety, 
tego zagadnienia dotąd nie doce­
niano. A oto kilka przykładów: 
Na Krakowskim- Przedmieściu w 
roku 1952 była czynna tylko jedna 
apteka, drugą w najbardziej ruch­
liwym punkcie — u zbiegu Kra­
kowskiego Przedmieścia i ul. Han­
ki Sawickiej — zamieniono na ap­
tekę — bazę medykamentów pro­
dukcji zagranicznej. Bywały dnie, 
że sprzedawano tam dziennie leki 
wartości kilku lub kilkunastu zło­
tych, podczas, gdy personel apteki 
na Krak. Przedmieściu 29 nie mógł 
wydołać i załatwić wszystkich 
zgłaszających się po lekarstwa.

W czwartym kwartale ubiegłego 
roku przeniesiono aptekę — bazę na 
ulicę Hipoteczną, zaś na dawnym 
miejscu uruchomiono aptekę spo­
łeczną nr 3. Jak potrzebna była 
druga apteka społeczna na Kra­
kowskim Przedmieściu, świadczą 
najlepiej ilości rozprzedanych w 
pierwszym miesiącu po urucho­
mieniu lekarstw. Wartość ich sięga 
100 tys. zł

OBOJĘTNOŚĆ TERENOWYCH 
RAD NARODOWYCH

Sprawę zaopatrzenia i uspraw­
nienia pracy w aptekach społecz­
nych omawiano 18 bm. na narśdzie 
pracowników CAS i aptek lubel­
skich, poświęconej analizie planów 
pracy na drugi kwartał br. Jak wy­
nika z dyskusji, wiele aptek tere­
nowych znajduje się w nieodpo­
wiednich lokalach. W Trawnikach 
sponaądza się lekarstwa w bardzo 
ciężkich warunkach^ "w Amarowie 
pomieszczenie apteczne' ma po­
wierzchnię 16 m kw., w Lubar­
towie lokal apteczny jest tak 
mały, że ludzie wyczekują swej 
kolejki na dworze. W Kraśni­
ku i Tomaszowie zlikwidowano 
w latach poprzednich dwie apte­
ki, bez których nie można za­
spokoić potrzeb ludności. Apteka w 
Izbicy mieści się w budynku zapa­
dłym w ziemię i dopiero teraz uda­
ło się CAS wydostać przydział na 
piętrowy dom, którego remont obe­
cnie przeprowadza się. W Kocku ne 
powierzchni o kilkunastu metrach 
kwadratowych przyrządza się leki i 
przyjmuje klientów. Z podanych na

zebraniu przykładów widać, że te­
renowe rady narodowe nie intere­
sują się tą sprawą i nie starają się 
zapewnić aptekom takich lokali, 
które umożliwiłyby normalną pra­
cę.

Również obojętnie odnoszą się ra­
dy narodowe do spraw związanych 
z zapewnieniem mieszkań farma­
ceutom, zatrudnionym w aptekach. 
Gdy CAS skierował we wrześniu 
ub reku do Kraśnika fermaceutkę, 
oświadczono jej, że może spać na 
dworcu, a MRN nie dostarczy jej 
mieszkania. To samo powtórzyło się 
w lutym br. i wskutek tego jedyna 
apteka w Kraśniku nie może Otrzy­
mać nowej wykwalifikowanej siły. 
Trzeba nadmienić, że mieszkanie ta­
kie istnieje przy lokalu zlikwidowa­
nej niegdyś apteki, ale MRN wołała 
je wynająć instruktorowi PGR, 
który przebywa stale u żony na 
wsi, a tylko niekiedy nocuje w 
Kraśniku.

Taka postawa rad narodowych 
wobec farmaceutów zatrudnianych 
na prowincji utrudnia Centrali Ap­
tek Społecznych kompletowanie wy­
kwalifikowanych kadr w terenie 
(trzeba tu wspomnieć, że w naszym 
województwie potrzeba nam jeszcze 
104 wykwalifikowanych magistrów 
farmacji, pełną obsadę mają tylko 
apteki miasta Lublina).

O NIEKTÓRYCH RECEPTACH 
I „LEKACH MODNYCH"

Na usprawnienie działalności ap­
tek ma również wpływ podjęte 
przez pracowników współzawodnic­
two. Dalszy postęp w dziedzinie 
sprawnego obsługiwania klientów 
jest uwarunkowany m. in. współ­
pracą lekarzy z personelem aptek. 
Bardzo często zgłaszają się do ap­
tek ludzie z niewłaściwie wypeł­

Zdzisław Musik z gromady Wygnanów i F. Sałaga ze Stoczka, pou>, 
Łuków pobierają z GS sól potasową pod uprawę łąk.

. . Nawozy otrzymali na skrypty dłużne. <

nionymi albo wystawionymi na 
cyjne nazwiska receptami. Często 
lekarze nie mają własnych blankie­
tów i wystawiają osobom przyjmo­
wanym prywatnie, recepty na 
blankietach przeznaczonych dla o- 
sób ubezpieczonych. Korzystają one 
później nieprawnie ze zniżek, przy­
sługujących jedynie ubezpieczonym 
przy zakupie leków. Zdarzają się i 
inne niedopatrzenia. Do jednej z 
aptek lubelskich zgłosił się obyw*» 
tel z Zamościa z receptą ne mor­
finę, zaopatrzoną w nieczytelne naz­
wisko i podpis lekarza. Trudno w 
takim wypadku ustalić, czy chory 
rzeczywiście potrzebuje tego środ­
ka, czy chodzi o zdobycie narkoty< 
ku.

Charakterystycznym zjawiskiem, 
występującym co pewien okres cza­
su jest moda na niektóre leki. To- 
waizyszy jej oczywiście masowe 
wykupywanie niektórych prepara­
tów. Ostatnio „modnym" lekiem jest 
penicylina krystaliczna.

W sprzedaży mamy penicylinę 
oleistą i krystaliczną. Działanie pe­
nicyliny oleistej — zdaniem farma­
ceutów — jest tak samo skuteczne 
jak penicyliny krystalicznej. Mimo 
to prawie wszystkie recepty wyda­
wane przez lekarzy opiewają na 
penicylinę krystaliczną, co stwarza 
trudności w pracy aptek.

Ogólnie trzeba stwierdzić, że w 
porównaniu z Okresem sprzed ro­
ku sytuacja w lubelskich aptekach 
uległa poprawie. Istniejące dotąd 
niedociągnięcia w zaopatrywaniu 
chorych w lekarstwa wynikają naj­
częściej z braku należytej współ­
pracy między lekarzami i aptekami.

Mamy nadzieję, że i ta słabość 
zostanie w najbliższym czasie zlL 
kwidowana. (rz)

W drodze do Skorczyc sekretarz 
KG w Urzędowie tow. Seńko 
trapił się sprawami organizują­
cej się spółdzielni produkcyj­
nej w tej gromadzie. Niełatwe 
to były sprawy. W gminie Urzę­
dów jeszcze parę lat temu ku­
łackie gospodarstwa dawały schro­
nienie resztkom band podziemnych, 
jeszcze parę lat temu kułactwo ter­
roryzowało biedotę. I dziś jeszcze 
kułacy nie- zrezygnowali z walki. 
Przy pomocy intryg i kłamstw, 
przeszkadzają w rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej. Niemało trze­
ba było wysiłku, aby wyjaśnić bie­
docie, jaka jest droga do wyrwania 
6ię 6pod wpływów kułackich, du­
żo czasu poświęcano na uświado­
mienie średniaków, że w ich intere­
sie leży uniezależnienie się od boga­
czy. Nieraz ogarniało człowieka 
zniechęcenie. Tłumaczyło się, wyja­
śniało i już niektórzy skłaniali się 
do spółdzielni, ale wystarczyło o- 
dejść na jeden dzień, aby wróg zro­
bił swoje. Trzeba było znów rozpo­
czynać od nowa. No, ale przełama­
ło się wszystko. Wiele przyczyniła 
się do tego organizacja partyjna w 
Skorczycach i jej sekretarz towa­
rzysz Matejko. 11 chłopów podpisa­
ło deklaracje. Teraz trwa walka o 
dalszych.

W mieszkaniu sekretarza podsta­
wowej orga/iizacji partyjnej tow. 
Matejki zastaliśmy starszą kobietę 
z dzieckiem na ręku. Tow. Seńko 
po przywitaniu się zapytał:

— Co słychać, Mazurowa? A 
gdzie to Matejkowa?

__ Poszła szukać męża — odpar­

ła. — A sekretarz to chyba znów 
w sprawie spółdzielni.

— Zgadliście. No, a wy jak, nie 
myślicie przystąpić? Pewnie wam 
znów Żuber nagadał, żebyście nie 
szli do spółdzielni — zaśmiał się.

— E, co mi tam miał gadać... — 
Mazurowa zmieszała się.

— Gadał, gadał, mogę wam na­
wet powiedzieć kiedy.

— No tak — przyznała niechęt­
nie — ale to już dawno... Jeszcze w 
jesieni...

— Jednak od jesieni jeszcze nie 
zrozumieliście, że straszył was tyl­
ko dlatego, że jak pójdziecie do 
spółdzielni to on już nie będzie 
mógł korzystać z waszej pracy. Wy 
mu wierzycie, nawet na zebranie 
nie przyszliście.

— E, to nie przez to, tylko że 
głowa mnie bolała. Namachał się 
człowiek cepami...

— I po co wam, samej wdowie 
męczyć się. kiedy zboże winny 
młócić maszyny.

— Żeby to było więcej ziemi, to 
by tam maszyną wymłócił, ale 
tak...

— Trzeba zrobić tak, żeby było 
więcej.

— Może by to było i dobre, tyl­
ko się boję tego, co ludzie gadają, 
że na starość wypadnie z głodu 
umrzeć...

Przerwała w pół zdania i patrzy­
ła na sekretarza pytająco.

— Kobieto, i wy w to wierzycie. 
Patrzcie — zawołał otwierając ita-

Mazurowa długo się wahała______
tut. — Tu stoi jak wół, że co rok 
odkłada się pewną sumę na utrzy-’ 
manie niezdolnych do pracy. Prze­
czytajcie sobie.

Wpatrywała się długo i nieufnie 
w statut a potem powiedziała nie­
śmiało.

— Już dawno czuję, że to było­
by dla mnie dobre, bo samotnej ko 
biecie trudno gospodarować. W do 
datku ani konia ... mam ani wo 
zu...

— I na kułaków trzeba robić — 
zawołała od progu wchodząca Ma­
tejkowa. — Na co wy czekacie Ma­
zurowa? Mało to narobiliście się u 
Kowalskiego i Żubrów? Żebyście 
tyle dni przerobili w spółdzielni, to 
mielibyście wszystkiego pod dostat­
kiem a tak to co? Widzicie, my obo­
je z mężem podpisaliśmy, no bo na 
co będziemy się oglądać?

*
Ledwie Mazurowa wróciła do do 

mu już zaczęły zlatywać się sąsiad­
ki bliższe i dalsze. Zdążyły się już 
dowiedzieć, że Mazurowa rozma­
wiała z sekretarzem, że zamierza 
podpisać deklarację. Coraz któraś 
wpadła, wtrąciła swoje trzy grosze 
i wychodziła. Najwięcej rozmawia­
ły z córką Mazurowej Krystyną, bo 
Mazurowa niewiele chciała ich 
słuchać.

— Jak ml co brak, to nikt mi nie 
pomoże a do rady to pełno — wsia­
dła na jedną z nich. Toteż rajco­
wały z córką. Mimo, że Mazurowa 

nie wtrącała się do tych rozmówek, 
to jednak osłabiały one w niej po­
wzięte postanowienie, zwłaszcza, że 
i córka zaczęła jej odradzać. To 
też, kiedy Seńko wszedł do miesz­
kania, od razu zauważył zmianę. 
Nie dając jednak znać tego po so­
bie, spokojnie usiadł przy stole. Po 
krótkim czasie wszedł Tyza. Roz­
mowa zeszła powoli na spółdzielnię.

— Czego wy Mazurowa zwłóczy- 
cie — mówił. — Ja podpisałem, Kot 
podpisał, Wasilewski, Jastrzębski, 
Matejko, Rudziński, Sobka, Sapuła, 
Wilkos a wy nie chcecie?

— Chcieć to bym chciała — rze 
kła Mazurowa niepewnie spoglą­
dając na córkę — tylko jakoś boję 
się...

— Ale czego?
— A bo ja wiem...
— Bać się nie , ia czego. Chyba 

wspólnie będzie nam łatwiej pra­
cować.

— No tak, ale nie wiem, jak bę­
dzie z wiosenną robotą. Jak się 
zapiszę, to też będę musiała konia 
najmować?

— Na co? Wspólnie uprawimy 
ziemię.

— Jak tak to... — zaczęła, ale 
spotkawszy spojrzenie swej córki 
zawahała się. — A zresztą bo ja 
wiem... Jeszcze nie dziś — dokoń­
czyła.

¥
Seńko w ciemności zetknął się z 

Matejką. j

— Mazurowa nie podpisała —4 
rzeki do Matejki. i

— Chyba znów ją bogacze pod-* 
buntowali, ale namyśli się 1 pod­
pisze. — W głosie Matejki brzmiała 
pewność.

W' dwa dni potem Mazurowa saą 
ma zaczepiła Seńkę.

— Przeczytajcie mi jeszcze raz 
ten statut — powiedziała, ale czuć 
było po głosie, że już powzięła de­
cyzję, tylko tak kazała przeczytać, 
żeby się trochę podroczyć.

Seńko nie odmówił. Punkt po 
punkcie nie tylko czytał ale i tłu­
maczył prostymi słowami. Gdy, 
skończył, Mazurowa powiedziała z 
uśmiechem. *

— Wszystko jasne, teraz już pod- 
piszę. i

— No, a córka — nie będzie wam 
bronić? — uśmiechnął się Seńko.

Stojąca pod piecem Krystyna za< 
rumieniła się spuszczając oczy, j

— A bo tak mnie napuścili... " '
— Nie ma się jej co dziwić —» 

zauważyła Mazurowa. — Młoda, 
niedoświadczona, każdemu uwierzy, 
Przecież ja stara też słuchałam głu­
pich plotek i wierzyłam im. Po tej 
rozmowie z wami, to całą noc my- 
ślałam sobie, komu i co przyszło-* 
by z tego, gdybym ja nie należała 
do spółdzielni, no i wreszcie zro­
zumiałam, że bogaczom. Bo teraz 
nie będę u nich odrabiać za konie 
1 inne rzeczy. Ale zrozumieć to od 
razu nie jest taka łatwa sprawa, 
wtedy gdy co dzień szepcze ktoś do 
ucha różne niestworzone rzeczy. 
Ale teraz to już widzę, kto ma ra-* 
cję. |
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Sukcesy radzieckiego rolnictwa

< w przeciągu jednego pokolenia, 
Do zaledwie w trzech da.esiątkach 
lat, socjalistyczne rolnictwo ra­
dzieckie wysunęło się na czoło 
świata. Prześcignęło wszystkie kra­
je kapitalistyczne zarówno pod 
względem wysokości plonów, jak 1 
Wszechstronnej mechanizacji oraz 
stosowania w rolnictwie ostatnich 
zdobyczy

| ’ Co jest 
rozwoju 
ZSRR?
• Przede
Podstawową zasadę kapitalizmu — 
eksploatowanie ziemi dla jaik naj­
większego doraźnego zysku i zastą­
piło ją stalą pracą nad podniesie­
niem żyzności ziemi. Pozwoliło to 
w krótkim czasie .podwoić na tery­
torium Związku Radzieckiego plo­
ny zbóż. M. in. olbrzymią rolę ode­
grało tu stosowanie systemu Wiliam 
sa w rolnictwie.

Czy kraje kapitalistyczne nie 
Zdolne są do osiągnięcia tak wspa­
niałych rezultatów, czy nie mogą 
°ne stosować wielkich odkryć, nau­
kowych Wiliamsa?

Nie. nie są zdolne, bo stoją 
Przeszkodzie kapitalistyczne 
sunki produkcji.

Wprowadzanie w życie 
nauk Wiliamsa, wielu 
Wkładów, melioracji 
cych plony opłaca się przy 'długo­
falowym planie gospodarki socja­
listycznej. Natomiast w krajach 
kapitalistycznych. gdzie dewizą 
jest doraźny maksymalny zysk, cho­
dzi przede wszystkim 
cie z ziemi, przy 
Wkładach, najwięcej, 
i Toteż w krajach 
nych zaprzęgnięta w 
bójców nauka lansuje

zaprzeczeniem maltuzjanizmu

nauki.
źródłem tak wspaniałego 
koichospw&go rolnictwa

wszystkim odrzuciło ono

im na 
sto-

wielu 
ulepszeń, 

zwiększają-

o wyciągnię- 
minimalnych

kapitalistycz- 
służbę ludo- 
upiorną teo­

rię" Malthusa o rzekomym „prze­
ludnieniu" świata, o *ym jakoby 
ludność wzrastała o wiele szybciej 
niż produkcja środków żywności, i 
wyciąga z tego wniosek, że znacz­
na część ludzkości skaz-ana jest na 
®?dzę i głód.
’ Ekonomistom burżusśyjn-ym ta 
teoria fałszująca rzeczywistość jest 
bardzo na rękę Zmierza ona bo­
wiem do usprawiedliwienia rabun­
kowej gospodarki kapitalistycznej, 
do usprawiedliwienia wojen impe 
balistycznych dyskryminacji, ma­
sowego ludobójstwa.

Chcąc ugruntować teorię Mal­
thusa na „spiżowych" prawach 
przyrody, burżuazyjni przyrodnicy

przenieśli żywcem reakcyjną teo­
rię Malthusa do rolnictwa, formu­
łując „prawo" ukute na doświad­
czeniach agrobiologa Hellriegela, 
tzw. „zmniejszającej 
ziemi".

Wiliama, opierając 
Lenina, zdemaskował 
teorię, druzgocąc ją zarówno teore­
tycznie, jaik i doiwliadcaalnie. Do­
wiódł on, że zmniejszająca się w 
kirajach kapitalistycznych żyzność 
ziemi pochodzi bądź z jej jedno­
stronnego wyczerpania przez mono­
kultury, bądź pracz brak odpowied­
nich wkładów. '

Lenin w swoich pracach zwrócił 
uwagę na tzw „ekonomiczną żyz­
ność ziemi", odróżniając ją od żyz­
ności przyrodzonej. Przy oupuw.eu- 
nich wkładach człowieka nawet su­
chy piasek może stać się bardzo 
żyzną rolą. Chodzi tylko o opłacal­
ność. Glebę należy brać nie jak 
ciało, statyczne, będące w spoczyn­
ku. oderwane od środowiska i ma­
jące niezmienne zalety, wady 1 za­
soby, lecz w myśl dialektyki mate- 
rialiistycznej — jako ciało ulegają 
ce rozwojowi, ściśle związane ze 
środowiskiem nie tylko przyrodni­
czym. lecz również ze społeczeń­
stwem ludzkim, które jest w stanie 
nań oddziaływać.

Gospodarka zespołowa w połą­
czeniu z wszechstt onną mechani­
zacją, nowoczesną agrotechniką, me 
lioracją oraz współpraca prakty- 

■ ków z uczonymi dała wspaniałe 
wyniki.

Na obszarze Związku 
go w r 1923, a więc w 
kolektywizacji, zebrano 
ny wszystkich czterech

' nica, żyto, jęczmień, owies) ogółem 
w wysokości 630 mil. kwintali.

M;mo wielkich zniszczeń, spowo­
dowanych wojną, na obszarze 

I Związku Radzieckiego zebrano w 
1950 r ogółem plon z czterech abóz 
w wysokości 1270 mil kwintali.

W ciągu więc dwóch dziesiątków 
lat plony wzrosły o przeszło 100 
proc., podczas gdy ludność wzrosła 
w o wiele mniejszym procencie 
Obala to w zupełności „teorię" Mal­
thusa.

W
s-twach 
jeszcze

W niewielkim kołchozie im Ki­
rowa położonym w pasie nieczar- 

I noziemnym, wzrost plonów był na

się

się 
tę

■

żywności

na nauce 
reakcyjną

Radzieckie- 
początkach 
plon ogól- 
zbóż (psżę­

poszczególnych gospoda r- 
ten wzrost plon u w jest 

większy.

I

stępujący: w r. 1940 zebrano ogó­
łem 1450 q zboża, w r. 1949 — 2790 
q zboża, w r. 1952 — 4120 q zboża.

A więc w przeciągu1 zaledwie 6 
lat n.emal że potrojono ogóiny plon.

We wsiach Pogrebki i Swirz na 
Polesiu Wołyńskim przed założe­
niem kołchozu plony wynosiły nie­
wiele więcej niż 25 pudów z dzie­
sięciny (około 4 q 
ły więc zaledwie 
siew. W r. 1952 po 
chozu „Bolszewik" 
chodziły do 20 q 
nastąpił pięciokrotny wzrost plo­
nów; stało się to zaledwie w prze­
ciągu 8 lat władzy radz.eckiej.

Dane te wykazują cały fałsz i za­
kłamanie burżuazyjnych teorii o 
rzekomo zmniejszającej się żyzno­
ści ziemi i o rzekomym przeludnie­
niu świata.

Dane te pokazują jasno: wszędzie 
tam. gdzie istnieją nowe, socjali­
styczne stosunki produkcji, gdzie 
produkcja jest obliczona na zaspo­
kojenie potrzeb <• .łowieka. a nie na 
maksymalny zysk garstki wyzyski­
waczy, pola dają coraz piękniejsze 
plony, wolny człowiek, zbrojny w 
przodującą naukę radziecką, zmu­
sza ziemię do coraz obfitszych pło­
dów. b. B.

z ha). Zwraca- 
podwójny za- 
założeniu koł- 
plony te do- 

z ha. A więc

i
Zdunek zwycięzcą
wyścigu kolarskiego w Lublinie

LU3ELSKIE ZAKłW UEULiWE 
PRZEMY3EU IEREJOWE10 

(dawnie Lach a) 
w Lublinie ul. 1-go Maja 25 

wykonuje remonty i drobne naprawy:
1. maszyn i urządzeń młynarskich
2. gorzelni
3. cukrowni
4. centralnego ogrzewania
5. maszyn i urządzeń rolniczych 
oraz wszelkie inne prące z zakresu

kotlarstwa.
182'K

taniej kosztują 
wyprawki niemowlęce w kompletach
Komplet za 204 zł zawiera 1 kołderkę, 
2 kaftaniki dziane. 2 metry flaneli na 
4 kaftaniki. 10 pieluszek „Tetra", 2.50 
mtr. płótna bicliźnianego, 1 eeratkę, 200 
gramów pudru, 6 koszuiek płóciennych.

DO NABYCIA W SKLEPACH 

„SPŚLN3TY PaftCY" 
na terenie całego województwa 

189/K

SILNIKI ELEKTRYCZNE
do przewijania wszelkich typów przyjmują

LUBELSKIE ZAKŁADY 
METALOWO - ELEKTRYCZNE 

w Lublinie, ul. Tiękna 6
Wykonanie szybkie

188/K

MASOWA NAUKA PŁYWANIA

W niedzielę odbył się pierwszy w 
tym sezonie przełajowy wyścig kolar­
ski zorganizowany przez OWKS.

Wyścig odbył się na trudnej trasie 
długości 20 km. Zwycięży! Zdun.k 
(Start), czasem 59,03 min. przed Tro- 
chanowskim (OWKS) — 1.01 39 min. 
i Osiakiem (Start) — 1.01,46 m.n.

Na starcie zawodów kolarsk ch sta­
nęło 24 zawodników z OWKS. Ogni­
wa, Startu, Budowlanych. Kolarze 
musieli przebyć zamkniętą trasę 20 
km. (cztery okrążenia) przez ulice: 
Skłodowskiej, Nowotki. Sowińskiego. 
Weteranów, Czwartaków, drogą pol­
ną około 2 km do szosy kraśnickiej, 
szosą kraśnicką, Al. Racławickim.. 
Uniwersytecką, Nowotki.

Prowadzenie od startu objął Zdu­
nek (Start), który jedyn e w pierw­
szym okrążeniu atakowany był przez 
Trochanowskiego (OWKS). W następ 
nych okrążeniach Zdunek zdobywa 
dużą przewagę nad pozostałymi kola­
rzami zwyciężając w dobrym czasie 
59 min. 3 sek. Ciężka trasa, zwłasz­
cza błotnista droga przez pola, spo­
wodowała iż bieg ukończyło jedynie 
sześciu zawodn kow.

Na marginesie zawodów należy 
stwierdzić, iż OWKS jako organiza 
tor doskonale wywiązał się ze swoich 
obowiązków. Impreza kolarska za­
częła się punktualnie, co niestety 
zdarza się rzadko w Lublinie. Trasa 
była zradiofonizowana. Publiczność 
informowano o całości wyścigu, gdyż 
na punkcie kontrolnym umieszczono 
radiostację, z której na mecie odbie­
rano przez cały czas zawodów mel­
dunki.

W skład komisji sędziowskiej 
wchodzili: sędzia główny — W Ora­
czewski. członkowie. Budzyński, Maź 
Łoziński, Lecewicz i Kocot.

Sędziowali: Raczkowski, Kot, So 
kołow.

Podczas meczu zdarzył się nieprzy­
jemny incydent. Zawodnik Stali FSC 
— Maciejewski bez piłki kopnął pił­
karza Ogniwa (został ukarany przez 
sędziego wydaleniem z boiska). Chu­
ligańskie postępowanie piłkarza S.ali 
musi znaleźć odpowiednią odprawę 
wśród członków kola. Sprawą tą w n- 
na zająć się również Rada Okręgowa 
Stal, aby na przyszłość wypadki tego 
rodzaju me powtarzały się.

O puchar miast 
w koszykówce 
Lublin - Kielce 50:41

W Warszawie na pływalni MDK 
grupa dziewcząt 
pływania. (CAF

to czasie nauki 
fot. Dąbruwiecki)

Gb.v’eszczen’n
---------------------------------------- “7  
REJONOWE BIURO HANDLOWE — CEN­
TRALI PRZEMYSŁU LUDOWEGO i ARTY­
STYCZNEGO w Lublinie ul. Krak. Przcdm. 
Nr 15. poda je do wiadomości że skargi i za­
żalenia przyjmuje dyrektor w środy od godz 
17 do 19.-------------------------------------- 208/K

Prncown cy poszukiwani
PRACOWNIKA na stanowisko KIEROWNI­
KA TECHNICZNEGO zatrudni SPÓŁDZIEL­
NIA PRACY WULKANIZATORÓW w Lu­
blinie. Warunki do omówieniu. Lublin, 
Czwartek Nr 18. 210/K

DYREKCJA* ZASADNICZEJ SZKOŁY ZA­
WODOWEJ w Zamościu zatrudni w cha­
rakterze nauczycieli zawodu dwóch wybit­
nych specjalistów — HARTOWNIKA I FRE­
ZERA. Pożądani samotni. Warunki b. dobre 
— do omówienia w Dyrekcji Szkoły.

209/K

STARSZEGO KSIĘGOWEGO zaangażuje do 
pracy od dnia 1.IV.1953 r. MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - BU­
DOWLANE w Puławach. Warunki do omó­
wienia na miejscu. Reflektujemy tylko na 
siłę wykwalitikowaną, 207/K

TRZECH PRACOWNIKÓW na stałe do de- 
klowania i reperacji beczek zatrudni natych­
miast OGRODNICZY ZAKŁAD HANDLOWY 
w Lublinie ul. Szenwalda Nr 4. Warunki 
pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.

206/K

INŻYNIERÓW TECHNIKÓW i MAJSTRÓW 
instalacji przemysłowych na stanowiska kie­
rowników budów, STARSZYCH TECHNI­
KÓW i MAJSTRÓW przyjmic natychmiast 
LUBELSKIE ZJEDNOCZENIE INSTALACJI 
PRZEMYSŁOWYCH, Dział Kadr, Lublin, ul. 
Wesoła 21/23, Hotele zapewnione, mieszkanie 
do omówienia. 193/K

Ogniwo Rzeszów
Stal FSC

W meczu piłkarsk:m o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej lubelsko- 
rzeszowsktej. Ogniwo — Rzeszów po­
konało Stal — FSC 2:0 (1:0).

Bramki zdobyli: Kozierowski w 37 
min. 1 Holon w 82 min.

W ramach rozgrywek elimlnacyj* 
nych o „Puchai miast" w koszyków­
ce męskej, reprezentacja Kielc po 
nieciekawej grze uległa drużynie Lu­
blina 41:50, do przerwy 21:25.

Spotkanie nie należało do specjal­
nie interesujących. Obydwa zesp ly 
grały chaotycznie i mało skutecznie.

Reprezentacja K ele okazała cię ze­
społem surowym i mało zaawanso­
wanym technicznie Początkowo wy­
dawało się, że ulegnie ona drużynie 
Lublina, opartej na zawodnikach li­
gowego OWKS w wysokim stosunku. 
Jednakże reprezentacja Lublina mi­
mo oczywistej przewagi technicznej 
i lepszego przygotowania kondycyj­
nego, zagrała n żej swego normalne­
go poziomu i co gorsze, bez woli zwy­
cięstwa. Lublinianie zatracili dobre 
już niegdyś krycie, szybkość akcji, 
nie umieli rozgrywać akcji pod ko­
szem przeciwnika. Raziła mała cel­
ność i skuteczność strzałów. Lubli­
nianie zaimponowali jedynie końco­
wym zrywem, który zadecydował o 
zwycięstwie.

W drużynie gości wyróżnili tlę ja­
ko najlepsi strzelcy: Szpaderski, Sa­
rnecki i Jaskólski.

W zespole Lublina na normalnym 
poziomie , zagrali jedyłtie Niedziela i 
Wilichowski.

Punkty zdobyli: dla Kielc Szpa- 
derski — 12, Jaskólski — 
glin, Kamecki i Irmołek 
Banas zkiewicz 
Niedziela 14, Dalka 
lewski i Komala po 
ski — 5, Ballue — 
ski i Arciszański po 2, 
— 1.

1.
-9, Smi-
— po 6, 

Dla Lublina: 
— 8 J. Mi- 
7, Wilichow- 
4. Golimow- 
) R. Milewski

LłCrOS4V
Preparat wapnlowo sodowy oczyszczo­
nej kazeiny t mleka odtłuszczonego. Po. 
daje alg dzieciom przy biegunkach i za­

burzeniach trawiennych.

DO NABYCIA W APTEKACH 
I DROGERIACH MM.

ZAWIADOMIENIE
LUBELSKI ZESPÓŁ BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO DROBNEJ WY­
TWÓRCZOŚCI w Lublinie cgłasina, że 
wszyscy wierzyciele firmy Witkiewicza 
I Sokołowskiego, którzy posiadają wierzy­
telności w stosunku do w/w firmy winni 
zgłaszać się do dnia 7.IV. 1953 r. — gdyż 
po upływie tego terminu wierzystelności 
stają się nieaktualne. 204/K

LUBELSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPI­
RYTUSOWEGO w Lublinie przy ul. Spół­
dzielczej 6 zaangażują od zaraz rutynowanc- 
gu TECHNIKA do Sekcji Inwestycji, zmia­
nowego - gorzelanego i rutynowaną MASZY­
NISTKĘ. 205/K

WYKWALIFIKOWANYCH ELEKTROMON­
TERÓW i POMOCNIKÓW na budowy wo­
jewództwa lubelskiego zatrudni od zaraz 
STALINOGRODZK1E ZJEDNOCZENIE ELE- 
KTROMONTAŻOWE Nr 1 Zarząd Montażo­
we Nr 3 w Lublinie, ul. Furmańska Nr 1 
tel. 38-37 48-40. Warunki pracy I płacy w/g 
Układu Zbiorowego w Budownictwie, dla 
zamiejscowych zapewnione mieszkanie w 
Hotelach Robotniczych. 203/K

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU DETA­
LICZNEGO ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁO­
WYMI ul. Kołłątaja 5 poszukuje fachowców 
na stanowiska ZAOPATRZENIOWCA i 
2 KIEROWNIKÓW sklepów branży che­
micznej. 138/K

OGŁOSZĘ IA 
DROBAE

KUPNO-SPRZEDAŻ
Państwowy Teatr zaku­
pi natychmiast włosy 
ludzkie 1 sztuczne — 
siwe, białe 211/K

ZGUBY
Zgubiono legitymację 
służbową nr (1204'1/O ig 
na nazwisko Turska Ja 
dwiga 450 g

Zgubiono kartę meldun- 
kową wydaną prz.z 
Prezydium Gminnej Ra 
dy Naiodowej Kłodni- 
ca Górna oraz leg: ty. 
mację szkolną wydaną 
przez Państwowe Li­
ceum Pedagogiczne Lu 
blin na nazwisko Wą­
sik Regina 449 g

Zgubiono prawo Jazdy 
nr 0448/50 kat Ula wy 
dane przez Prezydium 
Miejskiej Rady Naro­
dowej Lublin. Wvr,z -,ł 
Komunikacyjny na na. 
zwtsko Lal Zdzisią w
_________ 4H-G 
Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez 
Prezydium Gminne 
dy Narodowej Wilkołaz 
na nazw:sko Furmań- 
czyk Genowefa. 452/G

Skradziono legitymację 
zezwalająca na posia­
danie broni sportowej 
na nazwisko Go. »kl A- 
dam. 4J1 G

Zgub'ono kartę meldun 
kową wydaną przez 
Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej Piaski 
na nazwisko Augusty, 
nlak Adam. 453 G

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną przez 
Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej Łucka, 
pokwitowań.e złożo­
nych dokumentów na 
Otrtyminie dowodu o- 
soblstego, legitymację 
Ubezpleczalnl Społecz­
nej na nazwisko Misz­
tal Kazimierz. 454 G

NAUKA
Kursy Pisania na Ma­
szynie Marii Wierzbic- 
kiej w Lublinie. Ko­
ść.uszkl to. tel. 20 84 
Przyjmują zapisy.

378 a
Kierownictwo Kursów 
Księgowości ZWH Lu­
blin zawiadamia, ze 3 

1953 r. roz- 
nowe kursy 
dlfi począt 

księgowości 
(dla zaawan 

Zapisy 
Sekretariat:

kwietnia 
poczną się 
księgowości 
kujących 1 
rejestrowej 
sowanych) 
przyjmuje 
ul Dąb1 owakiego 14 w 
godz. 17—19. 126.0

Czy jesteś 
już

prenumeratorem 
prasy partyjnej 
na roK 1953?
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i osiągnięcia nauki

obejmuje 
miejskie, 
oddalone

/---------------------------------- •--------
TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ 

, popularyzuje wiedzę
Wykłady powszechne, odczyty, po- 

gadaniki, filmy naukowe — oto 
środki za pomocą których Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej odnesi 
coraz większe sukcesy na polu 
kształtowania światopoglądu i upo­
wszechnienia wiedzy wśród szero­
kich mas społeczeństwa.

Działalnością swoją 
TWP nie tylko ośrodki 
lecz również najbardziej
wsie i osiedla naszego województwa. 
W akcji odczytowej uwzględnia się 
również wszystkie aktualne zagad­
nienia chwili bieżącej.

Np. dla uczczenia Międzynarodo­
wego Święta Kobiet zorganizowano 
szereg odczytów pt. „Kobieta w 
walce o pokój". W związku z uro­
czystościami kopernikowskimi — 
cykl odczytów o wielkim astrono­
mie polskim. Równocześnie rozpo­
częto akcję popularyzacyjną związa­
ną z rokiem Odrodzenia zaznaja­
miając społeczeństwo z wybitniej­
szymi postaciami polskimi tegookre- 
«u. .. .

Dużym zainteresowaniem cieszą 
się odczyty z dziedziny medycyny. 
W bieżącym miesiącu wiele zakła­
dów pracy będzie miało możność 
usłyszeć o zdobyczach medycyny ra­
dzieckiej.
! Pokrewne zagadnienie, które pa- 
sjońuje obecnie nie tylko grupę za­
interesowanych specjalistów, lecz 
szerokie rzesze chorych i zdrowych, 
to leczenie za 
tyków.

Do grupy 
fcnana nam 
tnycyna.

Antybiotykiem jest również nie­
dawno odkryta aureomycyna — 
niszcząca bakterie tyfusu plamiste­
go, 

, Odczyty na ten temat są już opra­
cowane i w najbliższych dniach pre­
legenci TWP zaznajomią nasze spo­
łeczeństwo z historią odkrycia i 
działaniem tych leków.

W miesiącach wiosennych ze 
względu na rozpoczętą akcję 
siewną specjalnym zainteresowa-

pomocą tzw. antybio-

antybiotyków należy 
penicylina i strepto-

Z działalności LPŻ
■ ........ UJ.1 .U". .w*-

Szkolenie przy ZBM w Lublinie
. Poważnym osiągnięciem Koła Li­

gi Przyjaciół Żołnierza przy Zjedno- 
czeniu Budownictwa Miejskiego w 
Lublinie jest szkolenie członków.

To podstawowe zadanie realizo­
wane jest 
tego Koła 
tym mogą 
su wiedzy 
który się

przez większość członków 
z zapałem. Świadczyć o 

wyniki egzaminów z kur- 
wojskowo - technicznej, 

___* tam ostatnio odbył. Na 
ogólną liczbę członków składających 
egzamin 40 proc, spośród nich zda­
ło z wynikiem bardzo dobrym, 45 
proc, z wynikiem dobrym, reszta z 
dostatecznym.

Kursiści otrzymali świadectwa 
szkoleniowe oraz dyplomy uznania.

Wkrótce w ZBM Kolo Ligi Przy­
jaciół Żołnierza zorganizuje kurs 
motorowy. (Wal.)

„Spólnota Pracy” 
organizuje wielki kiermasz wiosenny

Już wkrótce, bo od dnia 27 bm. 
lubelskie sklepy .Spólnoty Pracy" 
Nr 1 przy ul. Krakowskie 58 i Nr 2 
przy pl. Bychawskim 3, rozpoczyna­
ją sprzedaż atrakcyjnej odzieży, ga­
lanterii, konfekcji i obuwia w wiel­
kim wyborze na „Wielkim kierma­
szu wiosennym".

Na kiermaszu tym społeczeństwo 
nasze, będzie mogło zaopatrzyć się w

TEATRY:
Teitr Państwowy im. J Osterwy — 

„Poemat pedagogiczny", godz. 19.

KINA:
APOLLO — PKT 11—12/53. „Po zgonie

Wielkiego Stalina".
i „MiWia Kokor",
I. początek seansów godz. 15.39,
'■ 20.15.
R0BOTNTK — PKP

Wielkiego Stalina" . ..... 
nek“, produkcji rumuńskiej. Początek 
seansów godz 15.30, n oo i 20.15 .

R1ALTO — PKF 11—12/53 ,.Po zgonie
Wielkiego Stalina" i „Sąd honorowy" 
prod. radzieckiej. Początek seansów 
godz. 15 30. 18.00 I 20.15.

DYŻURY APTEK:
Krak. Przedm. 29, Stalingradzka ii, 

1 Ma ja, 29.

prod. rumuńskiej
................ Ił 00 i

11—12/53 „Po tronie 
i „Noc niespodzia­

niem, zwłaszcza wśród ludności 
wiejskiej, cieszą się zagadnienia rol­
nicze: „Jak podnieść wydajność
ziemi", „Znaczenie wody dla orga­
nizmu". „Agrotechnilka siewów wio­
sennych", „System trawopolny" — 
oto kilka tytułów odczytów, z któ­
rymi prelegenci TWP docierają do 
najdalej nawet położonych ośrodków 
wiejskich naszego województwa.

W związku ze śmiercią Józefa 
Stalina pracownicy TWP podjęli zo­
bowiązanie podniesienia strony po­
glądowej swoich odczytów przez 
częstsze stosowanie filmu, rzutników 
i różnego rodzaju wykresów co bez­
względnie jeszcze bardziej przyczyni 
się do utrwalenia wiadomości wśród 
słuchaczy wykładów i odczytów. .

(W).

Tadeusz Kącki
Dyr. Technikum Finansowego w Lublinie

Aby nie utrudniać nauki

tych przedsiębiorstw i 
których pracownicy 

do Technikum Fiinan- 
pracujących w Lublinie.

Szkolenie zawodowe pracujących 
jest jedną z rewolucyjnych zdobyczy 
polskiej klasy robotniczej, którą 
ustrój kapitalistyczny pozbawił do­
stępu do oświaty i kultury.

Celem polepszenia organizacji 
pracy i wyników nauczania w Tech­
nikum dla pracujących została zwo­
łana w ub. m. przez Dyrekcję Tech­
nikum Finansowego Ministerstwa 
Finansów w Lublinie konferencja 
sekretarzy podstawowych organiza­
cji partyjnych, kierowników przed­
siębiorstw, przewodniczących rad za­
kładowych 
instytucji, 
uczęszczają 
sowego dla
Na konferencji omówiono trudnoś­
ci, na jakie napotyka Technikum w 
pracy szkolnej. Zbyt mała frekwen­
cja spowodowana jest często zatrzy­
mywaniem uczniów po godzinach 
pracy, lub delegowaniem ich w te­
ren. Niektórzy kierownicy instytucji 
utrudniają pośrednio naukę pracu­
jącym uczniom, którzy przecież do­
piero w 'Polsce Ludowej mogą zdo­
być upragnioną wiedzę.

W Technikum Finansowym — 
czynnych jest 5 klas liczących 175 
uczniów zatrudnionych w różnych 
przedsiębiorstwach i instytucjach 
Lublina. Uczniowie ci wykazują du­
żo hartu i energii, jeśli zważymy, że 
pracują oni do godziny 15 lub 16 w

Demaskujemy chuliganów
Pisaliśmy już o wybrykach chuli­

ganów, zakłócających spokój miesz­
kańców naszego miasta. Dziś w dal­
szym ciągu podajemy nazwiska chu­
liganów, którzy znaleźli się pod klu­
czem. Henryk KU, urodzony w r. 
1929, w dniu 21 lutego 1953 r. po 
dobrej kolacji obficie zakrapianej 

szeroki asortyment towarów produ­
kowanych przez drobną wytwór­
czość województwa lubelskiego.

Sprzedaż kiermaszowa będzie 
trwać do dnia 30 kwietnia br. 
włącznie.

„Wielki kiermasz wiosenny" 
„Spólnoty Pracy" będzie 6ię odby­
wał w tym samym czasie w Za­
mościu, Białej i w Chełmie, (et)

Rozwija się życie 
kulturalno-oświatowe
w lubelskich zakładach pracy

Ostatnio obserwuje się na terenie 
miasta Lublina , wzmożenie pracy 
kulturalno - oświatowej w dziedzi­
nie ruchu amatorskiego.

Przy ORZZ powstał 100-osobowy 
reprezentacyjny chór mieszany. W 
toku organizacji są zespoły recyta­
torskie, dramatyczne i taneczne.

"Przy zakładach pracy I w szko­
łach powstały też nowe zespoły 
śpiewacze, h m. in. mieszany chór 
Spółdzielni Pracy Fryzjerów, mło­
dzieżowy przy Gimnazjum Chemicz- 
nym oraz chór mieszany Państw. 
Ogniska Muzycznego. (W),
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zakładowych na

i trwa do

na konfe- 
zaklady na

przedsiębiorstwach, a nauka rozpo­
czyna się o godz. 16.40 
godz. 21.05.

Rezolucja uchwalona 
rencji wzywa wszystkie 
terenie Lublina zatrudniające mło­
dzież wszystkich typów szkół dla 
pracujących do przestrzegania na­
stępujących zasad.

Każde przedsiębiorstwo lub insty­
tucja zatrudniające uczniów- powin­
no nawiązać ścisły kontakt ze szko­
lą przez informowanie się o postę­
pach ugzniów i omawianie ich na 
naradach produkcyjnych w zakła­
dach pracy.

Każde przedsiębiorstwo lub insty­
tucja zatrudniająca uczniów powin­
no bardziej racjonalnie wykorzystać 
pracę ucznia w godzinach zajęć 
służbowych umożliwiając w ten 
sposób punktualne wychodzenie z 
pracy na zajęcia do szkoły, co wpły­
nie dodatnio na poprawienie fre­
kwencji i ,tym samym polepszenie 
wyników nauczania.

Zakłady pracy nie powinny po­
wierzać uczniom prac społecznych 
w dniach zajęć szkolnych. Na te ce­
le można wykorzystać dnie wolne 
od zajęć szkolnych, tj. piątki, sobo­
ty, niedziele.

Każde przedsiębiorstwo czy insty­
tucja powinno dążyć do tego, by 
uczniów Technikum zatrudniać w 
takich działach, które odpowiadają 

alkoholem w jednej z restauracji 
lubelskich, znalazł się o godzinie 23 
na ulicy w stanie zamroczenia alko­
holem. Udał się na ulicę Rybną a 
zobaczywszy idącego przed sobą 
Henryka Łysikowskiego zaczął biec 
za nim wymachując nożem i grożąc, 
że go zabije.

Jego zapęty zostały powstrzymane 
przez funkcjonariusza M. O., który 
odprowadził chuligana do Komisa­
riatu. Jak się okazało, Kit nigdzie 
nie pracuje. Za urządzanie awantur 
i kradzieże był on już poprzednio 
karany.

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Lublinie wymierzyła mu karę 12 
miesięcy obozu pracy.

Jan Kicia ur. w 1930 r. pracuje 
jako elektryk w ZBM w Lublinie. 
W dniu 21 lutego br. za awanturo­
wanie się w restauracji został za­
trzymany przez funkcjonariuszy 
M. O.

Kicia Jan był przedtem trzykrot­
nie karany za kradzieże.

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Lublinie wymierzyła mu karę 9 mie­
sięcy więzienia.

Ostatnie przedstawienia
„Poematu pedagogicznego 
w Państw. Teatrze im. Osterwy

Za tydzień schodzi z afisza „Poe­
mat Pedagogiczny", który cieszy się 
niesłabnącym powodzeniem publicz­
ności lubelskiej.

Od 29 marca począwszy grana bę­
dzie codziennie komedia A. Fredry 
„Śluby panieńskie".

W przygotowaniu „Latarnie" 
Alojzego Iraska.

pracującym
k:erunkowi szkolenia ich w Techni­
kum, co umożliwi uczniom spraw­
dzenie w praktyce wiedzy zdobytej 
w szkole.

Dyrekcja szkoły zapewniła przed­
siębiorstwa i instytucje, że harmo­
nijna współpraca oraz pełna reali­
zacja podanych zasad umożliwi pla­
nowe i terminowe przygotowanie 
wysokowykwalifikowanych kadr dla 
realizacji Planu 6-letniego.

Nie wszyscy mieszkańcy Lublina 
wiedzą o istnieniu 

sklepu zielarskiego

podległa Ministerstwu

Lublinie wzorcowy
— sytuacja zmieniła

Zwolennicy ziołolecznictwa powi­
tali z uznaniem otwarcie wzorcowe­
go sklepu zielarskiego przy ul. Han­
ki Sawickiej 10. Zaopatrywanie się 
w zioła na targu nie dawało gwa­
rancji, co do pełnej ich wartości, 
gdyż były one zbierane przez nieu­
świadomione „zielarki" w nieodpo­
wiedniej porze roku i przechowy­
wane w niehigienicznych warun­
kach. Zleżale i zwietrzałe zioła nie 
posiadały pełnej wartości leczniczej. 
Z chwilą, kiedy rozprowadzaniem 
ziół na rynek zajęła się Centrala 
Zielarska, 
Przemyślu Rolnego i Spożywczego, 
otwierając w 
sklep zielarski 
się całkowicie.

Ludzie odczuwający różne niedy­
spozycje, szukający w ziołoleczni­
ctwie pomocy i ulgi na swe dolegli­
wości — mają teraz w sklepie zie­
larskim niezawodną bazę zaopa­
trzeniową na potrzebne im leki, któ­
rych dostarcza obficie przyroda na­
szego kraju.

Sklep wzorcowy zaopatrzony jest 
całkowicie w zioła paczkowane od 
20 do 250 gr, syropy, miody, soki 
z ziół i owoców, olejki eteryczne i 
mieszanki ziołowe.

Dużym pbwodzeniem cieszy się ta­
nia herbata ziołowa o przyjemnym 
smaku i aromatycznym zapachu, za­
wierająca witaminę C.

Wkrótce sklep zostanie zaopatrzo­
ny w dalszy asortyment towarów: 
galaretki żurawinowe zawierające

Fragment wzorcowego sklepu zie­
larskiego przy ul. Hanki Sawi- 

wickiej 10.

Konferencja wyborcza
Zaizqdu Okręgu
Związku Zaw. Prac. Handlu

Niedawno odbyła się w Lublinie 
konferencja wyborcza Zarządu Okrę­
gowego Zw. Zaw. Pracowników 
Handlu, na której podjęto szereg 
cennych uchwal zmierzających do 
likwidacji braków i niedociągnięć w 
dotychczasowej pracy. M. in. posta­
nowiono:

Rozszerzyć współzawodnictwo pra* 
cy, popularyzować nowe jego formy 
i przenosić w drodze wymiany do­
świadczeń na inne zakłady pracy. '

Prowadzić systematycznie szkole* 
nie za wodowe i ideolog czne.

Podnieść poziom warunków pracy 
w zakładach przez pełne wykorzy­
stanie funduszów 
bezp pczeństwo • higienę pracy, przez 
należyte zorganizowanie społecznej 
inspekcji pracy.

Zwiększyć troskę o sprawy byto­
we pracujących poprzez pełne udo- 
stępnrenie zdobyczy socjalnych.

Wzmocnić czujność wobec dzia­
łalności wroga klasowego i szkodni­
ków gospodarczych. Zwalczać spe­
kulację, panikarstwo i nadużycia w 
handlu.

Przestrzegać zasrd kolektywnej 
Pracy, systematyczności kontrolowa­
nia podejmowanych uchwał, zwią­
zać się jeszcze bardziej z masami 
członkowskimi w zakładach pracy 
dla uaktywnienia wszystkich człon­
ków do walki o systematyczność 
wykonywania zadań gospodarczych.

Zaspokojenie potrzeb i interesu 
konsumenta przez kulturę obsługi, 
pełne i wszechstronne zaopatrzenie 
winno-stać sę prawem dla pracow­
ników handlu uspołecznionego.

Józef Wisłocki 
korespondent zakładowy 
 »

witaminę C, wyciąg z marchwi 
Karotan. wyciąg z czosnku w ka- 
psułkach, witaminowy wyciąg a 
owoców — Pommwl, pigułki rycy­
nowe, nalewkę miętową, specjalny 
syrop wzmacniający oraz cały sze- 
reg olejków eterycznych, jak lawen­
dowy, jałowcowy, koprowy i anyżcH 
wy.

Dzięki fachowej obsłudze i umie* 
jętnemu kierownictwu — lubelski 
sklep zielarski wyróżnia się jako je* 
den z najlepiej pracujących na tere­
nie kraju sklepów branży zielar* 
skiej.

Hurtownia Zielarska w Warsza­
wie w celu usprawnienia zaopatrze­
nia aptek, drogerii i własnych skle­
pów — złożyła 9.XII. br. podanie o 
przydzielenie lokalu, n ezbędnegodla 
uruchomienia Wojewódzkiej Pod- 
hurtowni w Lublinie, wysuwając 
konkretne propozycje co do możli­
wości racjonalnego wykorzystania 
pomieszczeń przy ul. Hanki Sawic­
kiej 10. Oddział Gosp-darki Loka­
lowej Prez. M ejskiej Rady Narodo­
wej w Lublinie dotychczas sprawy 
tej nie Załatwił, (m. t.).

01 bezpieczer iu na życie
Wojewódzka Dyrekcja Państwowego 

Zakładu Ubezpieczeń wprowadziła nowa 
tormy ubezpieczeń na życie.

Celem ubezpieczenia jest zapewnienie 
pomocy materialnej lodzinie w razie 
przedwczesnej śmierci jej żywiciela iub 
też niekiedy pewnych śiodków mate­
rialnych na wypadek staiości ubezpie­
czonego.

Szczególną popularność w naszym wo­
jewództwie zdobyły sobie ostatnio tzw. 
giupowe ubezpieczenia uproszczone na 
wypadek śmierci. Oiganizowane są. one 
przy zakładach piacy. a wszyscy pra­
cownicy danego zakładu twoizą grupę 
„uoezpieczeniową". Kierownictwem ta­
kiej giupy jest dyrekcja zakładu pra­
cy, Rada Miejscowa oraz przedstawi­
ciele masowych organizacji społeczno- 
politycznych. Do ubezpieczenia przyjmo­
wani są wszyscy pracownicy, bez wzglę­
du na wiek 1 stan zdrowia. Składka 
ubezpieczeniowa jest jednolita dla wszy­
stkich i wynosi zł 3.50 miesięcznie. Su­
ma ubezpieczenia wynosi zł 3000 dla 
każdego ubezpieczonego i wypłacana 
jest natychmiast rodzinie w wypadku 
śmierci ubezpieczonego.

Suma ta nie podlega żadnym opodat- 
kowaniom i nie jest zależna od Jakich­
kolwiek innych świadczeń wypłacanych 
rodzinie w razie śmierci pracownika 
(świadczenia ZUS, odprawa w zakładzie 
pracy ltp.).

Pełna odpowiedzialność PZU rozpoczy­
na się natychmiast po wpłaceniu pieiw- 
szed składki i podpisania deklamacji na 
ubezpieczenie.

Omówione powyżei ubezpieczenie bę­
dące jedną z wielu form ubezpieczeń 
na życie jakie prowadzi obecnie PZU 
może zorganizować u siebie każdy za­
kład pracy.

i


